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Wybór nowego we
Polska Partja 8ocjalisJtyezna. 

T o w a rzy s ze ! R ob otn icy!
W Niedzielę 15 b. m. o godzinie 10 pized południem .odbędzie się na podwórzu Związku Zawód.

Kaflarzy Zielona 7.

I E O  p o słi to * . . 1 .  S t t t f c A o s n y  k a
Porządek dzienny: l) Pra w d a  o w ypadkach krakow skich. 2) Sytuacja polityczna i go spo d arcza, 
Jawcie się masowo ! O. K. R. P. P. S.

Doumergue prezydentem Francji
PARYŻ, 13. ,6. |(P|at). TV :zydeWem [ropu-

1)1 iki francuskiej zoistał 'wybrany Doumer­
gue (515 głosów). 'P[ainleve otrzymał 309, 
głosów1

WERSAL. 13. 6. (Rat.). Posiedzenie
Zgromadzenia narodowego otworzył dziś o 
godz. 14‘5 sen. Doumergue. Niezwłocznie 
przystąpiono do gIosoW|ania, a następnie do; 
obliczmaia głosów. Już |wl różu dacie pierw­
szego gloso wlania wybrany 'został prezyden­
tem iriepubliki Doumergue 5l5 głosami. Na 
Na PainIe,vego oddano 1309 głosów.

Stanowisko komunistów
WERSAL, 13. (i. :(Pat). Godz. (15. Przed 

otwarciem kongresu obiegały (pogłoski, że 
jediiynp z kandydatów będzie Ramii Peret,; 
Wobec czego złożył on oświadczenie^ że kan- 
dyjduwlać nie będzie. .Frakcja komunistycz­
na zapowiedziała, że komuniści przy! pierw- 
szeui głos owiani u nadadzą swe. glosy na b 
członka komuny Cameińnauta, a co będzie1 
przy, nia.stępnych głolsoWlaniach, to jeszcze 
zobiaczymy — oświadczyli komuniści.

budżetu o preliminarzu budżetowym Sejmiu 
i Senatu. Stwierdził przytępi na Zasadzie' 
dat -cyfrowych, że Wydatki połączone; z fti 
trzymaniem polskiego parlamentu są zna­
cznie niższe, aniżeli w+ państwach 'zagra.* 
uicznych.

Na tem dyskusję odroczono Następne 
posiedzenie Wyznaczono ua 14. bm. .na go­
dzinę. 10 rano, przyezem zakomunikował! 
marszałek, że prezes "Rady, ministrów Grab­
ski od 1 o żyd isWojel ina dzisiaj zapowiedziane 
przemówienia .na jutro.

WARSZAWA, 13. (i. i(Pat). Przyśtąpiouo 
do dalszej rozprawy ogólnej nad 'prelimina­
rzem budżetowym na rok bieżący W imie­
niu kbibóW ukraińskiego, białoruskiego i 
ukraińskiej socjalnej demokracji przema­
wiali p. pi. Wasyńezuk, Taraszkiewicz i 
Wojlii k, którzy nozslając w zasadniczej 
opozycji do obecnego jrządu, rozpatrywali 
pod tym Kątem Widzenia budżeJ i eksnose 
ministra Grabskiego. Użalali 'się oni '[\V'swo­
ich przemówieniach na (pokrzywdzenie 
mniejszości białoruskiej i (ukraińskiej i na 
nadu ieme obciążenie ludności podatkami, 
wreszcie imputując państwu polskiemu ten­
dencje mi li turystyczne i imperjalislyczne, 
oświadczyli, że odmawiają rządowi zaufa- 
n'i;V i (Wnoszą o przejście jdo porządku dzien­
nego nad ustawą o p c łnom ociii c tWu]cti i hń- 
dŹecje. oraz. nieprzyjęcie db wiadomości o- 
świadczcnia prezesa Rady ministrów!.

Polem, przemawiali p. iMatakieWicz (ka­
tolicko - Lud.) i ks. illkóW.

Następny mioWlca k|s. Okoń W ca lem  
sWem, p rzem ó w ien iu  g w a łto w n ie  u ż a la ł s ię  
ną  nęylzę c h ło p sk ą , za ,co [bardzo o s tro  a ta ­
k u je  rzą d , d o m ag a j ąc [się m iędzy  innym i 
przeproW ladzeńia re fo rm y  l o lnej [bez o d - ; 
.szkodo W ani a, w reszc ie , o św ia d cz a  s ię  p rze ­
ciw: pełn om ocn ic tw  om d la  rz ą d u , k tó re m u  
o d m aw ia  zau fan ia .

P. Łańcucki wywodzi, że krzywdy pro- 
cllariaLU i ustrój kapiU 'isdyy,zŁny nożna 
usunąć tylko rewolucją |światoW ą. Sprzeci­
wia się gWałtownic Wydatkom na Wojsko

MoWlca nie dokończył ,sWego jirzemówienia 
gdyż z poWocKu Wyczerpania kontyngentu' 
czasu, marszałek po [dWukroIntern przywo­
łaniu go do porządku odbiera [mu głos.

Ostatni moWjea w1 dyskusji ogólnej p. 
Prylucki (żyd. stron, lud.) dowOdzi, żczbyt 
wielkie ciężary spadły na  ludność miejską. 
Szczególnie rzemieślnicy i hamllarzy ży­
dowscy isą ciężko dotknięci, gdyż ponadto 
[dotyka ich przymus święcenia niedziel j 
świąt chrześcijańskich. Dalej uskarża się. 
mówca ua rzekome pokrzywa/cnie szkół 
żydowskich i antysemityzm policji na kre- 
.śacilii, i z (tych 'powodów1 [odmawia rządowi 
pełnomocnictw', zapowi ad ając rówuocześnie 
że będzie głosował przeciw budżetowi.

Na lenni ukończono dyskusję ogólną i 
przystąpiono Ido rozprawy szczegółowej 
nad poszęzegóhieinni częściami preliminarza 
budżetowiego.

W  pierwszej części referent złożył spra­
wo zalanie dotyczące listy cywilnej prezyden­
ta Rzpllej.

Komisja bńdżelową przyjęta nadto re­
zolucję, Wzywlającą rząd do wniesienia u- 
slawy o uposażeniu lpr.czydo.nta Rzpitej. Do 
dyskusji nie zgłosił (się .nikt, natomiast 
wpłynął wn iosek P. [P S;.- o zmniejszenie 
kwoty uposażenia prezydenta Rzpitej o 
1 zł., który to wniosek odrzucono, poczem 
przyjęto cały preliminarz budżetu prezy­
denta Rzpitej bez dyskusji, W brzmieniu' 
proponowanem przez" komisję. Ten sani 
sprawozdawca referował dalej drugą część

Projekt ustawy cnfialkohoiau;sf
V. ARSZAWA, 13. fi. (Pat). Sejmowa ko 

nrsja  skarbowa ustaliła w. trzeiciem czyta­
niu teks1 ustawy ąnlialkońolowiąj, przye zem 
W projekcie ustawy, ustalonym w drugiem 
czytaniu, przyjęto zasadę, że liczba miejsc; 
aelajlicznej jsprzed<aży alkoholu ma wyno­
sić 1 na 2.000 mieszkańców,' a nie, jak 
poprzednio na 2.500 Czas, w iktórym 'za­
kazany jesl wyszynk, trWa od godz. 12 w so­
botę do godz. 24 W niedzielę, 'bo nad to zghb 
szono szereg wniosków' w. kierunku rozsze­
rzenia Względnie ograniczenia iprawa wy­
szynku, które [to |Wnios|ki zgłoszone łiędą 
na plenum zako volum mniejszości, Projek! 
w tem brzmieniu przyjdzie do zuopinjowa- 
nia komisji zdrowia publicznego, a następ 
nie wejdżie na plenum. - ' -

BarbarzyAsHke mefody nacjonaiisidu,.
J3ARY/, 13. (> gPał). Dzienniki donoszą 

z Moguncji, żci jiięciu nacjonal istów1 nić1- 
ubeckich schwytało ostatniej nocy francu­
skiego nspektora isłużby bezpieczeństwa 
Muneliiego i przywiązało go tło [szyn ko 
lejowych nif l inji Dorbniuńd - 'Lunen. Muu-, 
cliikmu udało się jednak zwolnić z więzów 
głolwid i nogi, tak, że Iw chwili przejazdu po­
ciągu posmesznego Jńógł się, ukryć między 
szynami. Sprawlcy Zamachu pozosbłwili na 
miejscu dokument, noiszący pieczątkę orga­
nizacji nacjonalistycznej l. zW. Westfalie n- 
Rund.

- •  •  •  * ___• • • •

Wymiana więźniów
, BER/dN, 13. (5. (Pat). MiędZy irządami 

franeuskim i niemieckim zawarty został 
układ, mocą którego 42 więźniów1 lobyWateli 
niemieckieh, znajdujących się. w! więzienjiu 
\y‘St. Martin, Ibęuzie przetransportowanych 
do Więzk>ń znajdujących się na (terenie o- 
kunoWanym, wzaniian za co fi Francuzów, 
skazanych przez Władze niemieckie zą pi^e- 
slępstWa polityczne, zostanie (wypuszczonych 
na wolność
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C Y R K
A .  Kornacki -  Kopernika 33.
D o ja zd  tram wajaini Ł D ,  6 , 7 , U L  i 11

(przystanek: uawny ju a ch  żandarmcrji).

C O D Z I E N N I E  WIELKI P R O G R A M :
Nr? 2 4 R IN ALD O  fruwający .ludzie, CZŁOW IEK

AKW ARJUM  oraz TA JEM N IC ZY KUFER.
W każdą sobotę o godz. 4 popoł. POPULARNE PRZEDSTAWIENIE dla ksitał- 

. . . ---- - - cącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50'7o • ■
W niedzielą i święta po 2  W I E L K I E  P R Z E L  S T A W I E N I A  2

o golzinie 4 popol. i o goaz. 8 wieczór.
Bilety wcześniej do nabycia u WF_na Gaarjela, ul. Leg] on o w  i .  — od 
godz. 5 popol. w  Cyrku. W feonoty, Niedziele i Święta kasa cyrkowa czynna 
cały dzień. Muzyka 19 p.p. Początek przedstawień o g. 8 wiecz , koniec 10-30. 

Po przedstaw :niu wozy tramwajowe do dyspozycji P. T. Publiczności.

Cd robią socjaliści w Austrji dla dzieci robotniczych-
Pałac cesarski zamieni*. n> na internat. — 150 t^s. dzieci wychowywanych w du­

chu socjalistycznym. — Kolonie letnie d'.a 12 tysięcy dzieci.
ga aia tislawlc/iiej agitacji i uświadanitanim 
rodziców av kweslji 'wychowaniu dzieci, o- 
raz na o(ld>.ialy\vaniu ma szkole W duchu 
postępu i (socjalizmu. Tworzą one też świe­
tlice pozaszkolne, oraz iiirządzają od: zryty, 
pogatuinki, koncerty, wyeiecżki. obchody 
śwląteiczne, hihijoteki <11 a rodziców i dzieci 
chóry, gry, itp. Podczas wycieczek dzieci; 
korzystają bezpłatnie. z tram w ajów  i koleji.

Organizacja obejmuje obecnie 150.000 
dzieci w wieku od (i—14 lal. Dzieci te wy­
chowuje isię od najwcześniejszych lal w du­
chu isoicjaliislycznym,, po ukończeniu zaś 14 
roku życia przechodzą do organizacji mió­
tł z ieży isoeja i i stycznc j .

Podczas Zjazdu właśnie odbyła się la­
ka uroczysta „konfirmacja1', (<Iugeudwcihe). 
ó pajWiększej, świątecznie [przystrojonej 
sali, przy dźwiękach orkiestry i organów1 
obchodzono uroczyście to wstąpienie dzieci 
w nową fazę życia Po licznych przemówie­
niach i odśpiewaniu „Międzynarodówki" 
przesz Wszystkich obecnych, dzieci opuściły 
salę, u bram  zaś przywitała ich olbrzymia 
organizacja młodzieży (socjalistycznej z po- 
idiodniamii i orkięslrą — mianifeślu jąt przy-

W i) zamku cesarskim w  Sclionbrim- 
nie, odbył się .‘51. maja i 1. czerwca Zjazd 
„Soejalistycznej Aliędzynarodówki Wycho-i 
wlawczcj". Z ram.iv.iiia PPS. byli (delegowani 
tlo!W. tow: poseł Czapiński, jako przedstawi­
ciel T. U. R. i jroset Arciszewski jako 
przedstawiciel Rob. Wydziału Wychowania 
Dziecka. Zjazd odhyi ęię przy współudziale 
tfe lega łów z lAustrji, \ngiji, Holandji, Nie­
miec, PzechosłoWaefi, Polski i Serhji. Prze­
wodniczył ohraflom poiseł tow. Maks'Winter 
przewodniczący slow. „Przyjaciół Dzieci" 
wl Austrji.

Tow. Czapiński mówił o naszej działal­
ności wy c 11 owa wcz o-o s w i a to w ej, I o w. Arci­
szewski zaś złożył (sprawozdanie .na piśmie, 
oraz fotograf je na,szych Iz a ki ad ów wycho­
wawczych.

'Na porządku dziennym (były nasi. spra­
wy- 1) Socjalistyczna Międzynarodówka 

Wychowawcza. 2) Miedzyiiarodowy Zjazd 
Oświatowy w ()xfoi-dzie. ,3) Udział W Mię­
dzynarodowej manifestacji antywojennej, o- 
raz Wychowanie dzieci 'w dudni autyńiili- 
Earnym.

Do p u n k t u  1-go ^uchwalono, ż< Wiedeń 
pozostaje nadal centralą Sckietarjatu Mię- 
dzynarodówki Wycnowawczej. Kraje, repre­
zentowane na 'Zjeździć weszły w  skład Za­
rządu. Din Polski pozostawiono jedno’ .miej­
sce.

l\a  Al i ędzy narodowy Zjazd Oświatowy 
uchwalono ze iwżględu ,na trudności finan­
sowe, wysłać 1 delegata, tow. (dr Lelnnana 
z Niemiec.

Do punktu 8-go 'uclrwiaiono referat tow. 
dr. Sterna, Wiąz % Wnioskami, kLóre ze 
Względu na różnice izdań tiie 'zostały przez 
Zjazd załatwione, rozesłać do Wszystkich 
krajów, reprezentowanych na Zjeździć.

Partju auslrjacka kładzie wielki nacisk 
na rozwój organizacji .wychowania dzieci 
Nic mniejszy- nacisk kładzie na iwywteranie 
wpływu na szkolę, przez rodziców, mmczy- 
ićlfc'i i wycliowiawiców, 'których organizuje- 
Wi Stow. „Wolna Szkoła" i .. P r z y j a c i e l e  
Dzieci". Najwybitniejsi, maj hardziej zasłu- 
żen lowlarzysze ipatTyjni, 'biorą czynny u-

stąpienie dzieci do tej m(g®nizacji — W-spól- 
nyim pochodem. -

Do Stowarzyszenia „Frele Scnuie"
„ K md erf reu i id te 1 ‘ należy również około .4000 
nauczyciele Kolonje leini-e rw rb. obliczone 
są na 12.000 dzieci Olbrzymie Ite zdobycze, 
osiągnęli towarzysze nasi w Wiedniu, dzięki 
zrozumieniu doniosłości ■ tej kWestji przez 
ogół zorganizowanych robotników.

jNa rzeicz Wolnej Szkoły Tow. ,gPr/.y-
jiaciół Dzieci" plącą tam dodatkowy podatek 
wlszyisey członkowie partji i organizacji za­
wodowych. Na b i pół miłjona mieszkań 
cóy A u sirji (należy dó Związków -ZaWod. 
893.000 pzłję do organizacji zaś Ipolilycznych 
ze górą 000 tys. młodzieży jsocjalistyeznej. 
Każdy 10-ly mieszkaniec Austrji jest człon­
kiem partji, zaś każdy 7-my członkiem oi 
gauizacji zawodowych. ' >

Rada Szkolna \miasta AVi dnia, klorej 
przewodniczącym jest tow. Otto Gló.ckel,' 
W większości swej socjalistyczna czyni 
wielkie postępy wl kicrunjku demokratyzacji 
szkól powszechnych i /awodoWych. W wła­
snej drukarni drukuje (się dzieła pedago­
giczne i podręczniki dla nauczycieli, oraz 
książki dla dziect. Oblecme organizuje ,,'sję 
olbrzymią nil)1 jotekę i .Muzeum .szkohu 

'Kiedy tow. Otto GhJekel objął prezyden­
turę Rady Szkólnej. zastał 1)11)1 jolekę zapel 
nioną wydawnictwami treiści monarchi sty­
cznej, o ba łwlochiw a lezę j trze; dla dynastji 
cesarskiej, oraz tendencyjne broszurki kle- 
rykalne. konfiskował kilkanaście .tysięcy 
tych tomów bózWiarlościowych aby zaś nie 
iszeirzyły korupcji dalej, spalił je. Biijljo- 
teki szkolne zaś zasili! cenncmi dziełami 
niaukoWemi zc wiszyslkich dziedzin wiedzy 

Towarzysze nasi Wl Austrji świadomie 
i konsekwentnie lorują drogę Międzyparo 
dóWce isoejałistycznej w, dziedzinie wycho- 
wianii uz’etci — w  pi-zeświadczeńiu, ze Wol­
ność Socjalistyczna zasadzać (się musi na 
prawdziwej Wiedzy i wysokiej kulturze.

Liga Narodów — s  8-gotiz. dzhń pracy
GENEW A, 13. czerw ti'. (Pat.) 2  okazji m iędzyna­

rodowej konferencji pracy odbyło się wczoraj posie­
dzenie Rady administracyjnej m iędzynarodowego biu­
ra pracy. Dyskutow ano nad sprawozdaniem  dyrekto­
ra urzędu pracy o  zaniepokojeniu panująeem w roz­
m aitych krajach z  powodu przedłużenia dnia robo- 
-pejjwso oaiuiaifg i3ioiA.i.tspozjd iułCuih 'Az|fl5fw -ogaz-j 
czyŁ że jakkolwiek N iem cy nie rayfikowały um owy

w aszyngtońskiej o  8- godzinnym  dniu pracy, to jednak 
uznają tę zasadę w  nalej pełm . Odstąpienie od tej 
zasady m a charakter przem ijający i jest spow odow a­
n e  nadzw yczajnym i i okolicznościam i 7reszlą  gdy 
tylko położenie s ię  zm ieni zw iązki za ro d o w e  niem . 
w  każdej ch w ili będą Imogły w ystąpić za ścisłem  prze 
•strzegamejn 8- godzinnego dnia pracy.

P a i n ( e v e .
Człowiek, który zdoial połączyć w sobie dwa za­

wody. zw ykle bardzo imało m ające z  sobą wSspornego- 
zawód polityka z zawodem  , uczonego ! Bo Pam leve

-iJia rzT 'le /4 Adlę-ft, ^ st jednym z najwybitniejszych matematyków tran
dr. Jeun Mł«:.-, to Glockel Sctlz, Mąk;S:1 cuskfch. Nic też dziwnego, że wielki uązoimtf i politykę 
Winter, towńrz^zlm KmiEsky. d r  K™,!, ( . uje ,  NvyzS -go punktu widzcni/ painlei wklziWinter, towd rzy,szkii Kautsky, !dr. Kanilz. 
dr. Stern i inni.

Centrala w \Viedpiu,klóra mieści się w 
b. pałaicu cesarskim iw Schonhrunnie, zaj­
m uje ,37 sal i liczy, [40 stałych funkcjonarju- 
szów Część pałacu, w której (mieiszkal po­
przednio następca tronu, Izajmują oliecnie 
„następicyjsoejaiistów". Micści jsię lam inter­
nat na 120 dzieci robotniczych, oraz drugi 
internat dla iśtudeuiówt, dzieci ronojlników.

O rozruseie icentralnej organizacji 
świadczy iakł, iże iWjysyła ona ba Kongrles 
piartyjlny 4 ,swoich delegatów. Wyrlaje też 
3 pisma (miesięczniki), jedno dła dziedi wi 
90:000 egzentipLurzy, drugie tdła rodzicóWi 
w 90.000 leigzcmpl. i trzecie kiła Wychowaw- 
ivów W; 5.000 egz. Niezależnie od pism perjo- 
dycznych Stowarzyszenie Wydaje rozmaite 
v 'ydawnictwa okołicznośtiowe, książeczki 
dla dzieci, Wskazówki dla rodziców, wycho­
wawców itp. Organizacja icontralna, kjtóra 
dzieli się na organizacje oikręgowlei i dzielu|i- 
coWe urządza szkoły, i kursy dla wycho­
wawców1. Działalność tych organizacji po^e-

w  niej śiudek. który jna służyć do nodniesienia spo 
łeczeristwa i Hudiżkości. który jna jiropagować w olny  
rozwój 'ducha Jest on republikaninem  — w olnom y­
ślicielem , stojącym  ponad przesądam i, dalekim  od bu­
tnego szow inizm u ,i jego zaciekłości.

W  życie  polityczne w stąpił slosnnkowo późno, 
bo dopiero w  r 1910 — obecnie liczy ponad 50 lat. 
W tyni roku zosla l w ybrany .postem i gdjrazu dały się  
poznać w  parlam encie jego wybitne zdolności (ja­
k o  polityka. Na czele  rządń sta? wówczas Briand, a 
sposób, W jaki przeprowadzał wyblory .zapowiadał już 
w yraźnie jego odchylenie się od  wyznawanych po­
przednio zasad radykalnych, zasad g-epublikańskicb. 
i socjalistycznych. T :erwsza m ow a w ygłoszona przez 
P ainlevego w1 ^parlamencie, pośw ięcona była zw alcza­
niu Brianda i e|gc polityk' W  kilka mie.yięcy później 
m usiał Briand1 ustąpić. i

W  czterech tatach poprzedzających wojnę, roz­
w ijał P ain leye cichą, a le  pow ażną działalność w  Izbie; 
w  komisjach — a zw łaszcza odnośn ie do spraw ma- 
iy ra rk i — odgryw ał znaczną nolę- B ych ło  etź zajął 
jedno z  pierw szych stanowisk w  Izbie. ■ Poaczas woj­
ny  v r. 1915 Wstąpił jako m inister ośw iaty do rzą­

du Brianda, dążono nowiem wówczas do zjednocze­
nia w szystkich it dla obrony narodowe; '

Gdy Ribot w  marcu 1917 tworzył rząd, pow ołał 
do gabinetu Painlevego jako m inistra wojny. Mimh li­
czony m ia ł za zadanie napraw ić szkody poniesione z 
powodu ziego kierow nictwa :i przeprowadził zm ia­
nę ,n a  naczeluem  stanowisku w  armji. ,W e wrześniu  
zosa lł [>rezjrdet. m inistrów. W ówczas to sformułował 
w oienne cclc Francji w żądaniu desanćksji Alzacji i 
Lotaryngji. odszkodowań za wyrzifdzone . przez nie­
przyjaciela szkody i spustoszenia i zawarcia pokoju 
sprawiedliwego, któryby w ykluczał ucisk ś jakiegokol­
w iek ludu, pokoju skutecznych gwarancji .zapewnia­
jących w szystkim  nm odom  bezpieczeństw o na wypa­
dek ataku jednegc z nich. Ten program Painlcvego, 
ogłoś zom wśród’ huku uział jest i dzisiaj wytyczną  
jego polityki.

N o r y  rząd r  Alb&nji.
RZńM 13. czerw ca (Pat.) Z Brindisi. donoszą  

że nacjonaliści albańscy po obsadzeniu T irany uw olni 
li w ięźn iów  politycznych Bekia i Ba'cera. którzy w 
1 slopadzie io k u  zeszłego dokonań zamachu na Zoguła 
N acjonaliści utworzyli prowizoryczny rząd.' w T iranie i 
w ręczyli przedstawicielom  Francji, W łoch i Jugosła 
w ji m em orjały, w  którym ośw iadczają że cały ruch 
m iał charakter wewnętrzne polityczny, i że  poczynione 
zarządzenia w  celu  utrzym ania porządku. D o Valfc> 
lity przybył drugi torpedowiec am erykański.

—-;£;u ■—>
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B I D O R A D O
K M A T  NA B A O N IE. D z iś  p re m ie ra
Wspaniały, senzacyjny, życiowy dra- 1 1 1 ) 0 1  I  '  l i i
mat wytwórni „Gaumont“  w Paryżu, t l i  A | ł | l l | | f t l l  

8 - 1 '  W głóv ej roli E“ S FRANCIS

Kongres szu»btiiKlEi
(K o resp o n d e n c ja  iwłaisna).

ii. :
Srockhohn. d (9 VI. 1924. 

kongresu odbyjwają ;się. bardzo 
wolno, w1 niezmiernym ispokoju. IJaerza 
właśnie przedewśzyis Ik Ieta ten spokój — 
żadnych okrzyków, ani żadńelgo eróbinze- 
nia, zdumiewająca dyscyplina. Widać po- 
za|tem, że w paPt j i niema jwielkiej różnicy] 
zdań, że istosunki są ustalone i zrównowa­
żone Żadnych palących i bolących kWc- 
stji.

— Tak — powiada do mnie Branting 
podczas śniadania wydanego ma cześć za­
granicznych gości, z udziaiem Wszyisikich 
kierowniczych osobistości partyjnych, " -  
Szwecja stała isię szczęśliwym krajem ód 
tego czasu, gdy (wycofała się że wlszelkiej’ 
1. zw „wielkiej polityki”.

— My n ie1 m am  j ■ — d o d a je  d ru g i w ódz 
p a r t j i  jłoW'. M uller, s e k re ta rz  p a r ty jn y  i r e ­
d a k to r  „ S o c ia l-D em o k ra tc n ” — m y  I n ie 
m am y  w  p a r t j i  ro zb ieżn y ch  pog lądów  i j a ­
k ic h ś  o d rę b n y c h  u g ru p o w a ń . N a w et byli 
„lew icow cy,” , k tó rz y  o b e c n ie  w ró c ili do  
partji, w łaściw ie ' n ie  Występują ja k o  od­
rę b n y  k ie ru n e k .

— Ten spokój [w obradach, p którym 
mówicie — powiada ki crown ik lrchiwum 
partyjnego, śnicgowllósy Iow. Borge na­
leży od naszego Spokojnego tetaperamenfu 
narodowego. Nawet wi iiiedawuej epoce 1 > u- 
rzilwych strajków powszechnych panowali 
ten isam spokój. Po zatem przyczynie<ą się 
do tego spokoju także ustalone stofsunjkli; 
polityczne i vietolelnia polityczna kultura. 
NaWet z komunistami jesteśmy w osobi­
sty cli dobrych stosunkach. Wiece mają 
zawlsze przebieg bardzo Spokojny Wreszcie 
na obecnymi kongresie nie malny żadnych 
piełkącyph kWeistji. 1

Istotnie znaczna część debal a należy 
zwtażyć, iż kongres [ma trWać lokoło tygo-1 
dnia — obraca (się dokoła drobniejszych 
wniosków'. Dla przykładu oto obszerna de­
bata nad wnioskiem organizacji w' Góte- 
bórgu (W|szy|stkie Iwńioski isą pięfknie wydru- 
kowiane W osóbńej książeczce) na temat ko­
nieczności współdziałaniu pięciu drobniej­
szych pańistW, 1j. Szwecji, Nońwegji, Danji. 
Holandji i Szwiajcarji N  spraWió (zorganizo- 
wania WSpólnej akcji ńa temat (powszechne­
go rozbrojenia W Europie. Zabiera gtos je­
den z socjalistycznych profesorów uniwer­
sytetu tow. LundSted|t z llppsali (profeso­
rowi W! szeregach partyjnych jest (cały sze­
reg ) wysoki, elegancki. |zrówmowazony, z 
grubym kajetem notatek w  ręku — i daje 
W blizkó godzinnymi Wywodzie obszerny hi­
storyczny przegląd konfliktów europejskich 
W ostatnich tatach. 'Zjazd słucha [bardzo 
uważnie. Zabiera jednak głos jeden z par­
tyjnych iwódzówi tow. Engheirg, redaktor 
z Małmó, krótko Wypowiada się [przeciwko 
Wnioskowi gótebórgSkiem u i Wywodom 
Lund|Stcdt‘a — poczerni wniosek zostaje od­
rzucony, za» propozytejel Lundstedta <wi kwe­
st j i utworzenia nowego [międzynarodowego, 
porządku prawnego (w1 Europie zostają prze­
kazane ZarządóWi partji.

Albo oto majmy debatę nad linnyin wnio­
skiem — w  sprawie walk: (z alkoholizmem. 
Program  partji powiada wyraźnie, ograni­
czenie lalkóhołizmju aż dó zupełnego zakazu 
sptrzediaży alkoholu. WnioswodiaWicyi żądają, 
jedni całkowitego skreślenia odnośnego u- 
Stępn z (programu, drudzy Wzmocnienia od- 
nśnego ustępu, ;a nah ży zważyć, i i  nie- 

djaWno lwi Szwecji odrzucono zakaz lalkohojlu 
W poWsze|c]mcm głosowianiu ludówem. Po 
kjrótkiejm przemówiienlii jednego z wpływo­
wych tt. partyjuwch Sandlera Zjazd1 od­
rzuca Wszystkie poprawki.

socjalnej demokracji.
Poza tern Zjazd debatuje n*, temat czy 

sekretarz partji jinoże miicć jeszcze inne fun­
kcje; czy lokalne organizacje mogą W  za­
kresie własne i kompetencji usuwać człon­
ków. z p artji; czy, nie należy nieco zmienić 
proporcjonalny system wyborów w  Szwecji.

Cenlralnemi atoli zagadnieniami kón- 
ghesu isą: 1) spraWa wyborów [we wrześniu,
2) spraWa tzw. t demokracji przemysłowej. 
Tu druga sprawa Właściwie sprowadza się 
do kWeistji utworzenia W Szwecji komitetowi 
fabrycznych celem kontroloWania zakładowi 
przemysłowycn przez ronótników Nad pro­
jektem odnośnej UslaWy parlam ent Właści­
wie obradował, jednakoWoż projekt zolslał 
na razie odrzucony . ze Względów' formal­
nych; Wysłano natomiast dWóch delegatowi 
zagranicę, celem zbadania (analogicznych u- 
rządzeń zagranicą. Obiecny kongres szwedz­
ki ma powżiąść jWj tej [sprawie ogólny wnio­
sek o konieczności zaprowadzenia w SzWe 
cji kontroli demokratycznej w  zajkładach 
przemysłowych. Co zaś do wy bór ów sejmo­
wych, które m ają ódbyc się We wrześniu^ 
to Według stóW Iow. Mullera widoki dlą' 
partji są bardzo 'pomyślne1, halsłem wybor- 
czejrn dla partji będzie konieczność reformy 
lwójskówej i pomniejszenia wydatków na 
w ojsko; dalej ustaWa o dzierżawcach rol- 
nycli, ustaWa o Wywłaszczeniu wielkiej wła­
sności rolnej itd.

— Czy piartja (ma uparcie Hakże na wsi ? 
— py'am toiw. Moliera. ■ ' ;

— O Wiszem- Mamy nawet delegatów 
chłopskich na Zjeździe Niewątpliwie zna­
czna część (naszych głosóWi przy Wyborach 
są to głosy małorolnych. Jednakowtojż zna­
cznie większe wtpfyWy na wsj (posiadają pra­
wica i związek chłopski. My Występujemy 
właśnie pod hasłami pchrony dzierżawców^ 
i wywłaszcz en i a ioblszamikówi — oczywiście 
za odpowiedńieiiii odszkódowlaniem.

— A jaki jeisl stosunek IducnowieństWa 
szwedzkiego dó ruchu LsocjalisLycznego ?

— Duchowlieńslwo do naszycli Walk’ zu­
pełnie się nie Wtrąca* Tego, (co wy; w  Polsce 
nazywacie klerykalizmem, (my Wl Szwecji inió 
miamy, W szeregach \party\jnych mamy sze­
reg księźg (pastoróM). Co ułięoej Wśród po­
stom soCj alistucrn ych mamy księży jak np. 
tow Klófb'ee!k'a

Gdy obserwuję przebieg Zjazdu, widzę 
niezwykły, * poprostu kolosalny autorytet 
tow. H jalm ara Brantinga On jest gospoda- 
rzein partji. PrZelwódniczy poczynając od 
drugiego posiedzenia Iow. I. ars son, marsza­
łek Sejmu Jednakowoż guści przybywają­
cych Wita Branting jako gospodarz. C)to 
Właśnie przybył jeiszzce jeden gość — dele­
gat z 'Islandji tow. Baklwinisson, i Branting 
w serdecznych isłowlach Iwita go imieniem 
Zjaz'tlu. Z delegatem polskim towi Brantuig 
rozmawia bardzo obszernie i isk&rży się na 
brak materjałów z polski, klórehy' wi spo­
sób objektyWny mogły oświecić takie spra­
wy, jak np. (sprawę mniejiszości narodo­
wych — obiecuję (ze swej ^strony przesłać1 
Wszelkie możliwe mniemały, jakie part ja  
nasza będzie posiadała, iŻ wiełkiem oburze­

niem mówi Branting o holszewiźmie znaj­
duje jednak słoWa uznania dla gospodarcze­
go reializrnu Krassina.

— Branting jeSl to jeona jż n ajoatalziej 
wpływowych osobistości w Szwecji — opot 
wiada mi polski jminister pehiomocny !w 
Stocklioim.ie p1. Alfred Wysocki bez niego 
mc tu ,się nie dźiejv. AV sprawach polityki 
zagranicznej on tu jest m iarodajny. I nawćt 
W  kołach obecnego konserwatywnego mini­
sterstwa Trygger‘a powiadają, iż niają cał­
kowa te zaufanie do Brantinga Cokolwiek 
tam w  Geńewie W 'Lidze Narodów zrobi, 
wierzą, że to będzie zgodne z interesami 
Szwecji i całej ludzkości

Odrębnej socjalistycznej polityk: zagra­
nicznej nie mamy — powiada jeden z wy­
bitniejszych towarzyszy szwedzkich dó pinie 
— wiszyscy W Szwecji mamy jednaką poli­
tykę zagraniczną    ■

— A iczy7] Iwas niel łąi’zą jakieś specjalne 
stusunki polityczne z (ościennymi państwami 
skandynawskiemi ? zapytuję Iow. Mól- 
lerta.

— Bynajmniej. Nasza łączność z niemi 
jest raczej natury; kulturalnej. Jest jlo ra­
czej spraWa sentymentu

Podczas gdy w  plenum. Zjazdu statecz­
nie posuWIa się. inapazód powólna debata, a 
przewodniczący donośnie wlali młotem W 
stół po każdej uchwale Zjaztni rozmawiam 
z poszczególnymi delegatami, Niestety, nie 
wielu mówi po niemiecku, » po francusko 
prawie nikt — chyba tylko iBrantiug i Eng- 
bCrg. Z olbrzymiego drukowanego sprawo­
zdania za r. 1923 Widzę, iż liczba członków' 
W  partji wynosi 138.000, liczba organizac ji 
partyjnych 1.045. Przy (wyborach do Sejmu 
W  1 21 ]r. p a rt ja otrzenmała ;630.000 głosów. 
WóWiczas miała 93 posłów, obecnie ma 99, 
po przyłączeniu Się 6 rozłamowcowi Przy 
wyborach do Senatu (cenzusowych) parł ja 
otrzymała 52 mandaty. Obeynie więc. układ! 
sil w  ciałach prawodawczych przedlstawia1 
się jak następuje. W Sejmie (czyli Izbie dru­
giej socjaliści m ają 99 posłów na ogólną, 
liczbę 2-0. W leń sposób (nawet razem! z ko­
munistami (6) socjaliśc. nie mai i jeszcze 
absolutnej większości w! Sejmie. Woifiec te­
go rząd Brantinga opiera! isię (zaledwie na 
względnej większości Poza 99 socjalistami 
mamy w Sejmie — 63 konserwatystów, 30 
liberałów', 21 ichłopów, 6 liberałów lewych 
5 dzikich i 6 komunistów. (Zaś wi Senacie 
t. zW. 1. Izbie, miamy ina ogólną liczbę 150 
isocjalistów 52, KOiiserwlatystów 12, libera­
łów 20, ehłopówi 17, innych liberałów 11,, 
dzikich 2, komunistówi 1, biezpartyjnych 2 
Iniiemi słowy; (wl óbu Izbach razem na o- 
gólną liczbę. 380 mandatów -socjaliści (sta­
nowią 151. Wśród posłów sotjai i stycznych 
są dwie kobiety. Jedna z (kierowniczek ru­
chu kobiecego to W. 'Wessman dórecza m i 
pięknie wybawiany i ilustrowany partyjny 
miesiiyznik kobiecy — widzę że dużo miej­
sca poświęcają naiszel . zwedzkie towarzyszki 
sztuce.

Biaidzo ciekawem? molnentuini Wi mona 
polijycie w Szwecji było zwiedzenie świetnie 
urządzonego archiwuim partyjnego, « oraz 
zbadanie na iwielką skałę zajlcrojonego ru­
chu )ośwliatuWego. tow. Sandlcr i  tow. 
Ołsson zaopatrzyli jimie w  mnóstwu uiate- 
rjałów  loświatowych. Ale' o tom1 już w na­
stępnym artykule.

'Kazimierz Czapiński.

• "GA . yą i I Dzikie wybrykk faszystów.
Porwanie posła

RZYM. 13. czerwoa. (Rai.) D eputowany socjalę  
styczny Alatteotti został w  dniu 10. czerwca porwany 
przez nieznanych sprawców i uw ieziony w sam oclio- 
dizie. M ussolini zarządził energiczne poszukiwania (h  
(Siuka i pro-,i lioga. aby n ie  znalazł)

W IED EŃ . 13. iczerwcu. ■ (Pat.) N. I r. Pressa z 
R zju iu . W iaaoiność o  zniknięciu  posła socjalistyczne­
go Matteotti ego w yw ołała w parlam encie w ielkie wra­
żen ie Po ukończeniu dyskusji nad porządkiem dzień  
nym zabrał głos M ussolini i złożył oświadczenie, w

socjalistycznego.
którem w yraził ubolewanie, z powodu wypadku. Na­
stępnie zabrał głos prezydent iz o y  1 (napięuiował za- 
niacli Z kolej i zabrał glos jjoseł socjalistyczny Ga- 
onrales stwierdlzająe, że zarów no w ośw iadczeniu pre­
m iera jak i prezydienta Izby birak zapewnienia, iż 
rząd1 niem a m c  WspóLnegc z  tym  zam adienu  i  że rząd 
postępek ten najostrzej potępia. P o  wywodach Gaon- 
ralesa w yw iązała s ię  bójka między prsłam  z opozycji 
a posłam i w iększości. W śród1 wielkiegc wzburzenia 
zam knięto p< siedzenie izb y
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
SoDota, o  godz. 8. wiecz. „Salome".
N iedziela, o gotlz. 8. wiecz. „Salome".
Poniedziałek, o  gwdz. 7.30 w iecz „Judasz".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b ..
Sobota, o godz. 7.30 w iecz. „Skąpiec .
Niedziela, o  godz. 7.30 w iecz. ,,Jutro pogoda".
Poniedziałek, o  go oz 7.30 w iecz. „Jutro pogoda '.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulics, Słoneczna. ■
Sobota, o  gcdz. 7.30 w iecz. „Dorina". ■■
N iedziela, o goaz. 7.30 w iecz. „Dorina1.
Poniedziałek, o  godz 7.30 wiecz. „Dorina".

TEATR ARTYSTYC ZNO-LITł R a CKI „BAGATELA"
Tutankham en1, Rewja. B ronow ski — Mirski —

Sław ski i Złoteck.,

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMfEL, Jagiellońtka 11.
Sobota, o  godz. 7.30 Wiecz. „Przyjaciel mojej

żony".
Sobota .o godz. 3.30 {topór. „Pożycz m i Iwą żonę".
Niedziela, o  godz. 7.30 w iecz. „Przyjaciel mojej 

żony".
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Kapitan Dreyfus' . ' Przygotować kąpiel. Odniosła ona popieczenie na 

 . . . . __  “ I twarzy szyj i i rękach. Od wybuchu runęły dwie ściany
UCZCZENIE SP. ZOE.il STRZAŁKOW SKIEJ. Ko- >™eoziałowe z .cegieł, przyczem  l i ś c io w e m u  zm ¥ - 

lo  rodzicielskie Zakładów wychowaw czo- naukowych j^ztńiiu irlętgty mcril.:. iTr sądzenie łazienki niie uległo 
im. Zofji Strzałkowskiej w e Lwow ie — pragnąc dhć | JetbjaR zniszczeniu.
skrom ny wyraz wdzięczności dla niezapom nianej prze- m iejscu zjaw ił się oddział straży pożarnej, a-
łożonej ś. p. Zofji Strzałkowskiej podjęto starania. jbY tt^Hti^ć zwisające m ury lozwulonycb ścian,
zm ierzające do urzeczywistnienia powziętej m yśli po Lzybył również < rektor gazo. ni Żairdeck1 i ko-
m ieszezenia w  gmachu szkolnym  artystycznej plakiety, 111's'a'" policji Batorski.
mającej w  przyszłe lala przechować w dzięczność dla \VybucIi ten przedstawia się tajemniczo, gdyż >v
Tej. pod której światłą opieką wzrastała m łodzież, j P0^0 !11, hastąpila ekspiozui me ma przewodu
Koło rodzicielskie zwraca się tedy do mnogich byłych j gazowego N ie zdołano też ustai. . jaki 'SjKisól) mógł 
n r7pnir 1;!:■<> \vv</7\ / J i, i / i  L I , tńw nfintnwvrh /  dAń nogioilladzić się  gaz W tal- Wielkiej ilości

D ziś na m iejsce wypadku przybędzie ponownie

KURSY WALUT 1 AKf.JI PkZEMYSŁOWYGH. 
Akcje w (dalszym ciągu tracą na wartości. Dolary  
wskutek zw iększonego (zapotrzebowania m iały  tenden­
cję m ocniejszą, llecz wskutek interwencji Banku P o l­
skiego utrzym ały się no poprzednim 'poziomie.

W e L w ow ie w  w olnych obrotach dolary m iały  
tendencję zniżkową. P łacono je 9 470 — 9.480. kun. 
8.900 — 9.000. kor. czesk ie  270 — 275. leje 46 —  
46.500, fr. franc. 530 — o35 fr. szwajc. 1.625 — 1.635, 
funty 40 — 40.500 tys. '

Na giełdzie warszawskiej płacono dolary a.10 
5.21. bony ziotc 0.70 — 0.73 zł.
Akcje płacono: T.hodorów od 5.08, Łegielski 0.55. 

Ćmielów 0.65. Gafota 0.37 Oikos 2.88, Parowozy 036, 
Pol. nafla 0.46. Pol. tow. bud. 010, Rakszawa 2.35. 
Siersza górn. 4.90 T esp 4.85, Zieleniewski 9.15 zł.

DALSZA ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Nu giełdzie lwo­
wskiej zboże ma w  dalszym  ciągu tendencję znizkową. 
Wczoraj notowano pszenicę 17.50 — 18.50, żyto 9.20 
— i0  75, 'jęczmień 8.75 — 10.75, ow ies 11 '—  12 zt.

EKSPLOZJA GAZU przy ul. Grunwaldzkiej. W czo­
raj o godz 8. w ieczór, m ieszkańcy w ym ienionej ulicy  
usłyszeli głośną detonację, przyczem  równocześnie w y­
leciały w szystkie jszyby u okien w m ieszkaniu U rszuli 
SWiąteckiUej, które ,się m ieści w  kam ienicy pod I, 
7. na II. piętrze. W ym ieniona wdowa po r. ko!., 
odnajmujc. jeden pokój sublokatorom m ałżeństw u Vel- 
eom. \4 tym też pokoju m iała m iejsce eksplozja, w 
m om encie, gdy p . Swiątecka zapalała gas w łazience.

Sprawy akademicHie
AYAHSZAMA, 13. 6.' (Pat). Sejmowa ko­

misja oświatowa załatwiła W myśl referatu 
p. Kouopczyńskiego \Vn iosek w spraAvie 
zmiany u,staWy o pzkolach akaUeimkikich, iw 
kierunku przedłużenia dawńyich przepisów 
akademickich na dalsze Idwla lala.

X N A D E S Ł A N E . X

L e k a r z - d e n t y s t a  d r .  Z . R E B f I E H
plac Unji Brzeskiej 1 1 (obok Sokoła U) 44—6 

w  chorobach zęb ó w  i jam y u stn ej.

uczenie, które w yszły  z Jej Zakładów naukowych z 
wezwaniem  aby uż}'czyly poparcia tej m yśli i przyczy­
n iły  się w  ten sposób do uczczenia Swej śp. Przeło­
żonej

j O k R Ę G d W K * “
sPóŁDziELNia n t m t f i  role ô i.
iw- WE LWOWIE

sprzedaje swoim członkom

r ó ż n e g o  r o d z a j u :  m a t e r i a ł y  
t e k s t y l n e ,  g o t o w e  U b r a n i ^ ,  

p ł ó t n a ,  s w e t e r y  i o b y w ! e

n a  R A T Y  n w ę c m
Nr. te le fo n u  1 4 5 6 .

komisja, aby rozwiązać zagadkę wybuchu.
ZAMACH SAMOBÓJCZY, POPEŁN IO NY  BRZY-

Datki należy przysyłać na nyce skarbniczki pod jTW Ą. Jan spodarek. beząey lat 50, liMonosz, zamie- 
adresem  awrankowa, Lwów, pl. Marjacki 4. 7. I szkaly przy ul. Kordeckiego wczoraj , w południe

W OGRODZIE IM. KOŚCIUSZKI, odbędzie się w Przyszedłszy do domu na obiad, w ysłał swą żonę do 
niedzielę dnia 15. b. m Wielki festyn na rzecz budowy J  sąsiedniej kam ienicy, ehcąc w idocznie pozostać sam  
gimnazjum w Brzuchówieach. N a festynie tvm  p c - 'W iesżkaniu. Gdy ta „.wróciła, ujrzała leżącegc mę- 
•awią się krotochw ilni artyści cyrkowi: Eryko' i Ker- :a bez życia- « .«»*>' PokóJ obryzgany krwią. Przybyły  
nel, nadtc trefnisie .amalorowie. j lokatż _ igptowia latun.mwego ir Adam.aK. slw iei-

Puzatem  koiicert m uzyki wojskowej — bogata lo - : I '8011 Spodarka z powodu upływu krw i. spowodo-
terja lantowa — koło szczęścia — poczta połowa , %val,e8(> p izecieciem  arterii na szyji.
— iluminacja barwna — w yrocznia delficka ■ i w ie-! PoWodu samob jstwo ni u. talouo. jednakowoż
ie innych pociesznych .rozrywek nieszczęśliw y wypadćk jest wykluczony

MIF.JSKIE MUZEUM PRZEMYŚLU ARTYSTY- NAtiŁY ZGON. Eustachy W erletecki, dozorca re-
, , 7 . . . . . .  , ,i (altiości przy ul. Balonowej, zmarł wczoraj nagle naGZNEGO. W niedzielę, dnia 15. czerwca b- r. o gpdż. • . J „ . „ . J, v , . ,, , . . udar sercowy. Zwłoki zabrano do kostnicy..12 W polujnio odbędzie się uroczyste otwarcie w y­

staw y w nętrz m ieszkalnych (z pracowni lw ow skich! S1IN G 0W A N Y  NAPAD. Przed paru dniam i po- 
stolarzyj* i .artystycznych robót kobiecych. W ystawa i llialiśIT,y- iakol)y ;5 apaszów napadło na O. K o r d o w i  
jako przegląd lokalnej wytwórczości m eblarskiej za-j «“ ■, stojącego na w arcie w nocy przy U zw. „złotym" 
m ierzą d'ać obraz usiłow ań naszych rzem ieślników P 10śoie Podczas śledztr potiejyiego zezna, on je- 
w tej dziedzinie przem ysłu artystycznego, która po- ( ‘ IZ dapad ten sfingował, chcąc uzyskać zmiuiię 
za swą stroną artystyczną posiada dla nas również

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Za nader liczne dowody serdecznej ży­

czliwości oraz gor; ;ego współczucia tak w cza­
sie długiej 1 ciężkiej choroby jako i w pod­
niosłem oddaniu ostatniej przysługi mej nie­
odżałowanej pamięci Najdroższej Żonie Zofii 
i Najukochańszej Matki, składamy — wszyst­
kim Znajomym, Przyjaciołom, Krewnym, 
Przewielebnemu Duchowieństwu z parafii św. 
Mikołaja w osobach Wielebnych X. X ks. 
Kanonika Sokołowskiego oraz ks. O.O. Dom. 
Dr. A. Górnisiewicza, Współmieszkańcom, 
Współpracownikom M.Z.E. a w szczególności 
p. p. Urzędnikom i Pracownikom elektrowni 
persenkowieckiej oraz Orkiestrze M. Z. E. 
w cieŹKirn smutku pogrążeni — nasze naj­
gorętsze podziękowanie.

509 -1  K w intow shi w ra z  z dziećm i.
j zatrudnienia. luli zezw olenie na noszenie broni.

interes ekonom iczny. W nętrza m ieszkaniow e będą o 
zdobione wynolyami kilim karskiem i i hafcjiarskiemi z 
lwowsKieh pracowni tkackich W ystawa potrwa do  
końca b. ni(. i otwarta bedżi" dla zwiedzających w g. 
1 0  —  2 i 4 — 6. Przedłnioty W ystawione przeznaczone 
przeznaczone są na sprzedaż.

ZNIŻKA BJLETÓAY LOTNICZYCH. Aerolloyd. p o l­
ska linja lotnicza, donosi nam. że w  celu  udostępnie­
n ia kom unikacji powietrznej jaknujszerszym warstwom  
ludności, zniżone zostają z dniem 15 b. m. ceny hi 
letów lotu. a m ianow icie przelot Lwów — W arszawa 
kosztujezł. 65., W arszawa — Gdańsk zł. 65. Kraków 
~  W arszawa zł. 50.

L w ow skie biura Aerolioydu, m ieszczące się do­
tychczas w Hotelu George‘a przeniesione zostały o- 
b ecr ie  do lokalu znanej firm y autom obilow ej .H A u  
stro Daunler" w  pasażu Mikotasza, teł. Nr. 14 — 73. 
^dizic syirzedaje się bilety lotii, i udziela w szelkich in­
formacji.

WRJSY do I. kl. gunn. im. H. Jaidana (ul. św. 
Mikołaja 1. 16., teł. 1436), przyjm uje w  godzinach u- 
rzędowych od  13 — 14. Dyrekcja. 2—4

REKTOREM UNIW ERSYTETU WARSZ został 
Wybrany prof. zwyczajny na Wydziale chorób skór­
nych i w enerycznych dr. Franciszek Krzvształowicz.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W czoraj za­
opatrzono tu Marka Fauka,'który zgłosił się ze złam a­
nym  obojczykiem  i Kazimierza Berzałę, który złam ał 
rękę W fabryce „Oikos" w  R zęśm e Polskiej. Józef 
Maruntak przy pracy odniósł ciężkie zranienie na gło­
w ie. Udzielono im jjomocj-.

—  JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKU najnow szy Roz­
kład jazdy na w szystkie linje P . IC P . i jest do naby- 
( ia w  Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy l. 2

E sali sądowe}.
Z  procesu subotażystów.

P rzez ca ły  dzień wczorajszy odczytyw ano przy 
drzwiach zam kniętych broszury i odezwy kom unisty­
czne. które znaleziono podczas rew izji u  oskarżonych. 
Ciekawy incydent zdarzył się też -podczas wczorajszej 
rozprawy. M ianow icie jedten z  sędziów  przysięgłych  
oświadczył, podczas odczytyw ania broszur w języku  
ukraińskim , że n ie  ,rozumie tego języka, W odpow ie­
dzi na to. obrona przedłożyła Wniosek o zm ianę skła­
du ław y przysięgłych. TrybunM do wniosku tego się 
nie (przychylił (

J u tju s zJ le in l
rJmport Kawy

urządza Z okazji otwarcia HOfOBj
filji wb iiiuouilf! 

ulica S Y K  S T U  S K  A  I. S3 
MmtB dl dti 14 czerw ca

próbne  got owani e  kawj.
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R o zp ra w a  o za jś n a  listopadowe w  Krakowie,
Dziesiąty dziea rozprawy.

A resztow an ie  ś w ia d i  a w  toKU zeznań .
KRAKÓW, 13. 6. (UW). Przed roz|*, 

ezęeiem dzisiejlszej[rozpraWiy przedstawił1 •, 
się Trybunałow i .obrońca oskarżonego; Li- 
toWlczcnki send. Dr. Piotr ?uibb\Vicz.

Następnie wezwano świadka Mulskiego, 
który powołany J>ył pierwotnie jako główny 
świadek przeciw osk. Redlić ho wl i Drobinek 
rowi. Prze duchiwianie Maliskiego trwało 2 
godz. gdyż plątał isię on |w ze/na ni ach, skra­
dając je ioJye.cnie zupełnię inaczej niż w| 
śledztwu' ]>oI icyjiieni i isądoweim. Wob‘ec 
tego na wniosek prokuratora Malski za fał­
szywe zeznania Został przyaresztowany.

Ferdynand Ziomek kapitan 16 p. Łj ., 
który z baonęini swym pełnił isłużbę pod 
gmachem wojewńdztwa. Opisuje zajścia 
między 11-tą rano do zakończenia akcji w oj­
skowej na rozkaz (gen. Czikla.

Św. Henryk W  iśnieWiski wywiadowca 
pol,-cji Opisuje początkowy przebieg zajść 
aż do chwili rozbrajarna piechoty* i jej odL 
wrotu.

Sw. W ładysław Chowaniec, rwywiauow- 
Cu poliecji stwifietncfal, źe o (7‘30 rano na ul 
Dunajewskiego zbielały  się 'tłum y wśród' 
niob byli .robotnicy z czenwOneimi ppaskan i, 
z -napisem Straż porządkowa“. Wzywa 1 i1 
oni tłum, jdo Iskłipiania dę Ina plantalolł i [pod­

jęcia próby, przerwania 'kordonu policji. 
Przedstawia wypadki na (pi. Szczepańskim 
i ul. Reformackiej, iszarżę ułanów. Dalej' 
przedstawia zajścia .przy przerwań u koY- 
dionu policji przy ul. Dunajewskiego. Roz­
poznaje osk. P :etizyka jajko tego, który spo- 
wiodoWlał przerwanie kordonu.

Sw. h ę n ry k  F re n k e l w łaścicie l dom u 
p rzy  ul. D unajeW lskiego 1. 6. Stwierdza, że 
z jego  d o m u  o d d z ia ł k ilk u n a s tu  uzbrojlo- 
nyjcn (bojow ców  s trz e la ł do  w o j s k u . Bojow­
cy ci w d a r li  s ię  — W edle o p o w ia d a n ia  osk'. 
— dó  jego  b iu ra , k aza li (sobie otWlorzyć kasę  
w eiilić im oW ską. Św iadek  odkupie m u s ia ł sw e 
życie 200 jm d jo iiam i Mk.

Swt Pruszkowski Aleksander, emer. ge­
nerał d y w iz ji omawia W ypadki na o d c in k u  
przy ul ŁobizoWiśkłejj i Hotelu Krakowskie­
go. Twierdzi, że W Hotelu Krakowskim i 
Wl W illi Tyszkiewiczów b y ł punkt pbser- 
Wla|óy]jn!y i iże by ły  to b a s ljo n y  wybornie wy- 
blra in e .

ŚW . Św  iclia. przodownik policji opowia­
da, że na dane hasło rzucono isię na policję 
i usiłowano ją rozbroić. Świadek rozpozna­
je osk Firecką, jako jedną z (ycli, ldórzy 
atakowali oddziały policyjne.

Prowokacyjna kandydatur* na komisarza gminy
BORYSLAW, 12. czerw,ca.

Do Borysławia doszła nieprawdopo­
dobna wprost Wiadomjość, (mianowicie że> 
komisarzem gminy Liitejszej ma t yć miano­
wany7 sckrelarz jzliy pracodawców niejaki 
p. NnzikoWiski. Skoro wiadomość la dol- 
szła do wiadomości tutejszych mieszkańców’' 
w  olbrzymiej większości robotników, wy­
wołała żywiołowe oburzenie na istarostw-o ,i 
WiojeWództwo, że od\yażyty isię tego 'rodzaju 
osobinika wysunąć na to 'odpowiedzialne1 sta­
nowisko.

P. Nuzikowlski dal się tułaj już poznać 
ł%v czasie wyborów (do ;sęjmu, 'kiedy to do­
puszczał się niesłychanych nadużyć jako 
członek komisji Wybiorczej, ta|k że (musiał 
być usiinRoh znają go leż (robotnicy z io- 
kazji różnycłi konferencji z pracodawca­
mi, gdzie p. NuzikoWiski wysługiwał się ka­
pitalistom gorliwiej niż rzeczywiści repre­
zentanci kapitału

Tutejsza reprezentacja robotnicza wnio­
sła do starostwa stanowczy protesji przeciw 
Lej nominacji. Robotnicy uwlażają tę 'kandy­
daturę za prowlokację f na to zwracamy u- 
wlagę wojewodzie Zimnemu

Robotnicy nic pozwlolą, aby robotniczy 
Borysław b!ył oddany przez Władzi' w  pacht 
pracodawcom.

P. S. Doszło do naszej wiadomości, że 
staroIsLa idrohoby|Ckli# a może i ;sam p. Nuzi- 
kioWIśki rozszerza wiadomości W1 Borysła­
wiu, jakoby towarzysze partyjni ze Lwowa 
popierali kandydaturę |p. N uzikowislkiego i 
naWet mu mieli gratulować z powodu no­
minacji. Stwierdzamy, że nikt tutaj p. Nu- 
zlkoiwlśkiego nie zna i rozszerzane ,w tej' 
sprawie Wiadomości są ordynurnem kłam­
stwem. |— Red.1 i

Zamknięcie szkoły partyjnej w Borysławiu-
B o ry s ła w , 13 czerwca. 

Kilkumiesięczny kurs naak społeczno-politycz­
nych skończył się w niedzielę 11 bm. bardzo pięk­
ną uroczystością. Kurs był poważnie prowadzoną 
szkołą socjalistyczną, zgromadził cały zastęp mło­
dych towarzyszy . będzie pięknem zapoczątkowa­
niem dalszej pracy oświatowej. Sekcja oświatowa 
Rady Rob. P . P . S. w Borysławiu złożyła dowód, 
że an"'e nietylko inicjować ale i przeprowadzić 
swoje plany i zamysły.

O godz. l l- te j  przedpoł. sala Domu Ludowego 
zapełniona była po brzegi tak uczniami szkoły par- 
vyjngfi jak i starszymi towarzyszami i towarzysz­
kami, którzy żywo wspóMziaiaja w każdej pracy 
społecznej i kulturalnej *

Zebranie zagaił i przewodniczy! tow. Oktawiec, 
uoczem z piękme przystrojonej w czerwone em 
biematy sceny przema ział cały szereg mówców. 
O zaiużeniach szkoły socjalistycznej mówił tow. 
Dr. Hersztal, o wynikach i rezultatach socjalisty­
cznego kształcenia się mówił tow. Skalak; w imie­
niu młodzieży akademickiej przemawiał tow. Dzię- 
gała. W  imieniu uczniów dziękował inicjatorom 
szkoły i prelegentom tow. Czechowski.

Otwarta, została następnie dyskusja na temat: 
jak należy urząuzić przyszłą szkołę socjalistyczną 
w Borysławiu. Poruszono cały szereg ważnych za­
gadnień, wyrażono wiele wyrazów nadziei i prze­
konania, że przyszła szkoła socjalistyczna będzie

kontynuacją zakończonych obecnie wykładów i przy­
nosić będzie zawsze piękne rezultaty, niosąc światło 
socjalistycznej ideologu w coraz to szersze zastępy. 
W dyskusji przemawiali tow.: Bujakowski, Ata- 
nowski, Wulczakowa, Markowska i inni. Zakoń­
czył przemówienia tow. Markowski, podnosząc po­
trzebę współdziałania rzesz robotniczych z pracow­
nikami umysłowymi, wyzyskiwanym równie jak 
proletarjat fizyczny.

Tow. Oktawiec podziękował uczestnikom wy 
kładów, zaproszonym gościom i delegatom ze Stry- 
j i i Borysławia i wyrażem. m przekonania że roz­
poczęta pracu oświatowa rozwijać się oędzie nadal 
zamknął zgromadzenie.

Zebrani odśpiewali „Czerwony Sztandar" i pod­
niosła uroczystość była skończoną.

Po zebraniu odbyła się wspólna fotografia ao- 
kouana przez tow. Holzmana a następnie wspólny 
obiad. Na miłej towarzyskiej pogadance blisko z so­
bą zżyłych prelegentów i uczniów szkoły partyjnej 
przepędzono czas aż do godz. 5-tej popołudniu.

Wezuwiusz niespokojny,
RZYM. 13. czerwca. (Pat.) Aktywność W ezuw iu­

sza wzmaga się  coraz w ięcej U tworzyły się dWa n o ­
w e  kratery, łak. że lawa' i  W om ienie Iwydebywają się
trzema Kraterami.

Zwycięstwo Urugwaju w zawonach 
olin^ijsHiuh w Paryżu.

Poniedziałek Zielonych Świąt, który byl osiatnira  
dniem zawodów i m ia ł rozstrzygnąć o  m istrzostw ie  
światowąm w turnieju piłki -nożnej, zgromadził na  
stadljonie paryskim  około (iu.OOP ludzi; kilkadziesiąt 
tysięcy poza tem, które n ie  m ogły już dostać biletów  
Wstępu, czekało przed' bram am i na w ynik ostatecznej 
gry rozstrzygającej międlzy Urugwajem i Szwajcarją.

i 'Drużyna szwajcarska okazała się godna dotych­
czas odniesionycn zw ycięstw  lecz m im o to m usiała  
uledz znacznej pod względem techniki gry przewadze 
UiUgwajezyków, w śród których na p ierw sze m iejsce  

wybija się m urzyn Andrade. Zawody skończyły się  
.porażką Szwajcarii w  stosunku 3 : 0 t(l : (7)

Rezultat pow itano na stadjonie wybuchami entu­
zjazmu. Na w ysokim  'm aszcie  , w zn iesiono wśród  
dźw ięków  hym nu południowo- am erykańskiego cho­
rągiew  Urugwaju. a  następnie rów nie chorągiew Szwaj- 
carji i Sąwecji, jako krajów, które zdobyły dwa nastę­
pne m iejsca. Urugwajozycy a potem  na żądanie publi­
czności Szwajcarzy, przedetitowali >rzed trybunami.

'REZULTATY TURNIEJU

W łochy — Hiszpanja 1 : 0.
25. maja

Czechosłowacja - Tujrcja 5 : 2.
Szwajcarja — Litwa 9 : 0.
Ameryka — Estonja 1 0

26. m a ja .
Urugwaj — J ugosławjja. 1 ‘ : 0 
W ęgry — Polska 5 : 0.

27. maja ■ t-p •
Holandja -  Rumulnjń) (i : U.
Erancja — ł.otida 7 0.

28 maja
Irlandja — iłufgarja ] . 0.
(Szwajcarja — Czechosłowacja 

29. m aja:
Egipt —’ W ęgł y, 3 • 0.
Szwecja — će lg ja  8 1.
Urugwaj -  St. Zjednoczone 3 
W iochy — Luksem burg 2 : 0.

1. czerwca -.
Szwecja — Egfipjii 5 : 0.
Urugwaj — Francjai 5 : 1

2. iaerw ca
blamdjd 2 : 1.

2

Holandja -
5. c ze jw ta .

Sztyajcarja
6. czerwca:
9. czerwca:

Urugwaj 
9. czerw ca . 

Szwecja —

Szwecja 2 : 1.

Holandja 1

Holandja 3 : 1 

FINALE  
Urugwaj — Szwajcarfa 3 : 0 . ,

OSTATECZNY W YNIK: 
Urugwai — m istrzostw o gry
2. m iejsce — Szwajcarja 
3- m iejsce — Szwecja 
4. m iejsce — Holandja.

Khullallsfyczna zmowa.
BERLIN, 13. 6 (Piat). „Brl Tagebiatl“ 

clioiwiiaduje się, że Avi kolach jprzejtnysłowców 
papierosach planowane jest ńlwbrzenie 
ni i ęd zyna ro<IoWego isyndykatu celem pod­
wyższenia pen jiapiieru jnal^yliku (światowym. 
Międzynarodow’a konfeYencja fabryk mtóW 
papieru planowana jest na 17, iipca Iw: 
Sztokholmie.

, Ogromna kafasfrofa.
■ SAN PEDRO (Kalifornia) 13. 6. '(Pat1). 

„United Prass“. Podczas (ćwiczeń wi strze­
laniu na okręcie wojennym „Missisipi" na 
wysokości iwyspy Nt. Clemente eksplodowa­
ła wczoraj wieża pancerna, przyczen. 46 
psób1 zostało zabitycli a  przeszło 100 rand 
nycli. Eksplozja nastąpiła wskutek krótkie­
go .spięcia podczas próbowania nowej me- 
Lody strzelania Wertykalnego

Inserujcie w Dzienniku Ludowym.
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1 rozprawy o zajścia krakowskie.
Z ZEZNAN TU W. Z \ ( i .  K LEM ENSIEW I­

CZA ;
W iizujjtiłiiicjiiu tow*. Klei±±oiusit-

wlcza należy; podać jeszcze nast, jszczegóiy:
Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się 

przesłuchaniem pisk. Klemensiewicza.
Oskarżony, Zygmunt Klemensiewicz o- 

świadcz-a, że rząd1 isarni (wprowadził do lej 
wałki czynnik polityczny przez swioje zaka­
zy, które Ibiyiy przyczyną ztjścia, — Nie 
chcieliśmy żadnych ispiskóW i terorówi i' 
proiwiaaiząc tę  wa.kę, pragnęliśmy" utrz>mać 
państwo, W całym1 jego autorytecie, czego 
doiwlodzi uichwjalona na Zgromadzeniu na 
Wniosek posła Bobrowskiego rezolucja z 
28. października. N a nas nie ispada wina; 
tych Wypadków1 " ~.........  ' ~'

B. m in is tr a  K ie rn ik a  należy uWażać za 
głólwtnego W iiiowlajcę, a jego  n ie  w idzę tu  
n a  ław ic  o sk a rżo n y ch .

PrzeW.: To jest pańskie pobożne „;yeze
nie.

Osk.: Jeszcze przyszłość nie jest zam­
knięta i późne) rzeczy mogą isię jeszcze zda­
rzyć, które' dziś ;są „pobożnem życzeń iem“. 
Teii zakaz odbywania zgromadzeń inspiro- 
wlany przez Kiernika był źródłem złego.

Kiernik chciał dkazać silną pięść i  z 
pominięciem dno>gi 'konstytucyjnej, Wprowa­
dzić chciał iStah !wyjątk.!ow'y przeż (swego, 
zaślepionego podwładnego wojewmldę Ga­
łeckiego. W |ten ispoisób1 złamano tradycję 
KrakoWla. W KrakoWie |w najgorętszych cza­
sach i naWeł Wl czasach |stanó'w. wyjątkom 
wych tolerowlano zgromadzenia, bo wie­
dziano, że

LUD KRAKOWSKI JJO GWAŁTÓW 
NIE JEST SKORY 

atoli ust (sobie1 zamknąć nie tła.
,NIEUDOLNE W ESTCHNIENIE11 WOJE­

WODY.
„Od'ezwy“ Giałeckiego, .rozlepione na 

murach wi bardzo skromnej liczbie Wyma­
gały komentarzy z powodu swej iniezrozu- 
mtałości Ryty onJe „nieudolnem westchnie­
niem" i nie dziw, że pała reszta nakładu 
tych odeżW zaginęła, |a naWiet |sąd karny 
nie ma diukloWanego fegzemplarza

Dzień 6. listopada rozpoczął się lak, 
jak gdyby komuś koniecznie zależało nai 
krWfalwych rozruchach, aby dostać szersze 
pełnomocnictwa dia ratowania państwa i 
W ten ispoisób utrzymać się na zachwianych 
potsadach. W dniu 6. listopada |o godz. 9-iej 
(otrzymałem telefon, że do robbtnikówi (strze­
lano. PierW|szy strzał zabił robotnika1, a dal­
sze strzały, padły n a  Dom ronoLniczy, takj, 
że urzędnicy wi Kasie chorych [nms*eli przy-> 
paść na ziemię dla ochrony przed strzałami. 
Czy, to roblotnicy strzelali na Własny dom) 
i zabili robol nikld - kolejarza ? (Gdyny nie ta 
wiadomość telefoniczna byłbym przyszedł 
ze swego b iu ra  na ulicę Dunajewskiego do­
piero około południa. Praicofwać bowiem 
miałem jak codziennie (w biurze Okr Zw1. 
Kas chorych przy ul. Batorego.
STRZELANO DO TŁUMU, GDY TŁUM 

SPOKOJNIE STAŁ.
Faktem jest, że strzały policji dane z 

tyłu raniły żołnierzy, że po salwach pio-J 
licyjnych Wojsko dwukrotnie rzucało się 
na ziemię, co mu naturalnie powagi nie 
dodało. Widzieliśmy odrazu, że nie ma siły, 
któraby ten tłum zrewoltowany, skr/ęwdzo- 
ny, bd strzelano do niego, |gdy spoFotjnie 
stał, uspokoić mogła przemówieniem lubi 
wypróbowanymi dotąd środkami Wobecza- 
chóWania się Kiernika zdawało się, że je­
dynie może jeszcze interwencja prezydenta 
Rzeczypospolitej może isię na co przydać, 
jeżeli Iwjycofla |się wojlskiu i policję.

Chcąc z tą  inicjatywą wystąpić, posta­
nowiliśmy się udać di „gramofonu" Kier- 
nika. Ł. j. do Gałeckiego.

Pof eł Miarek okrężnemt drogami dostał 
się do WijeWództwa., gdzie rozmawiał z Ga­
łeckim W parę. godzin później i

GAŁECKI W NAJWIĘKSZEJ TRWODZE 
AUTEM UCIEKŁ DO WARSZAWY 
Wyszedł on W tym dniu Iz u pełnie z rów­

nowagi i pertraktowanie rozsądńe z nim  
bjylo niemożliwe. “ ! ‘ *

PrzeWodniczący; Mówił pan tu o rze­
kom em zawieszeniu b|roni. Twierdzę ' sta­
nowczo. na podstawie znajomości aktów, 
że zawieszenia broni nie bym, tyikb geii. 
Czikiel zgodził się, |aby patrole wojskowe 
nie dochodźiły na iul. Lunajew|śkiego,

Oskarżony; Gen. Czikiel jmfc wi lać bar­
dzo krótką pamięć i za (to zapłacił już 
iSiwbim kołnierzem generalskim. Będziemy 
mu się starali przypomnieć szczegóły ro- 
zejmu. DziWn; l ,to była ta  nagła łagodność 
gen. Czikla, którjy bez ufkuladóW, bfez za-» 
Wiószenia broni cofa iwbjiskbWe patrole ,z 
ulic, (oraz z przed domówi, które chciał 
przed fcłiwi 1 ą bi/mnąrdow’ac farftjyląrją i (aero­
planami ! ' i

TrzeW.; Czyi 5. listopada z balkbnu Ka­
sy chorych mówił pan o Wprowadzeniu mi- 
taięji, o rządlach robbtniczych, jak to zeznała! 
TuchoWiczóWna ?

Osk.: Nie i wypierałbym ,si ę gdybym prze 
maw±ał, lecz jasną jest rzeczą, :iż tak' ni z 
ttego — mi z oWego (— nastąpić imającym 
rzekom j od dnia 'jutrzejszego przeWrocie) 
społecznym nie mogłem przecież m ów ić!
Uzemawiał wtedy| na ulicy poseł Stańczyk, 

poam  ?siony na. pamiona robotników', a ja z 
innymi st dcm na balkonie. W relacji policyj 
riej chwalono potem (posła Stańczyka, że 
dzięki niema tłam  Isię spokojnie Pozszbdł do 
dbmu ! Dzilwiną też jeist rzeczą, że jjplicja 
i jej konfidenci przez 7 miesięcy o tej „mo- 
Wie balkonowej nic nie donieśli; dopiero 
trzeba nyło zeznań TuchoWiczó. wńe j , abyj 
taką zełganą „senzację“ do procesu prze­
mycić iwi formie jnaiw!nego :pytania; „Co 
pani Wie o 5-tym listopada". '

! PrzeW'.: Gen. Czikiel zeznał, że nie było 
zawieszenia broni, co Zresztą Wypmń z fdgo,; 
że na Rylnkń jeszcze o il-szej godzinie była 
strzelan ina!

),sk.. Zeznałem już, że zawieszenie b ło ­
ni do różnych oddziałów przychodziło w 
różnych czasach, a do Rynku fWidocznie się 
spóźniło. W Rynku ułani Wysfrzelali nanb- 
je,' a  gdy por. Ziemięcki posłał do Czikla 
po nowie rabbje, ten odmióWfił i Wskazał na 
zawieszenie b ro n i! ' ' '

PrzeW, Zbiadamy to w jwstępowaniu 
doWbdoWiem.

Dr. Roisenzweig: Jak to było z białą 
clioi ągwdą ? ,

Osk' ; Wojelwoda Gałecki Okazał dna znak 
zaw.eszenia b łoni ulicach nosić biała 
chorągiew ta1 >lj por. Zandarmerji odmó­
wił i kazaf \Gale\ćkiemii po\uMedzieć, żedy  
uiojCw dc sam  posil chorągiew, a  bn mut 
da asystę! jJeżeti iCzikiel |chce Jieraz wmówić ' 
że tylkb na „ciepłe słowo" |po|sła Roi)ro,W - 
skiego, bfez zawieszenia broni, cofnął pa- 
tnoife WbjśkóWć, to liczy na aiaiwnycii. 
Wszak wykazanem jest, ize iwslltutek zawie­
szenia ińoni cofnął baon podhalański'' z ma­
jorem  ;izą na czele w chwili gdybaon  ten 
szedł dd ataku na  Dum (robotniczy ' . Czvf 
ten kroi Gałeckiego nazwiemy rozejmenr 
czy zaWNszeiiie broni, :|czy „Treuga Dei“' 
jblst obbjętnem.

Przew : Nie jest bbbjętnem, gdyż Kici 
nik wistrzymał ( ylko aikcję wojenną !

Osk. Dziwne jeSł, że generalissimus 
Kiernik wiyjdaWiał rozkazy wojisjku wstrzy- 
niania ąkbji Wojennej, co jest niesłychaną 
anomalją, {iby Kiiernik ponad' głową mi- 
lustna Wojny, zeptyokiego IW tep feiposób! rzą­
dził Wojskiem !.

IJrzeW.: Wyjkiazane jest zeznaniami Swię 
cha, że po /aWtiwszeniu blPoni IW* Doinu robót 
uiczy i ćwiczono robotników, 'daWano im 
ładunki, uczono isłrzeilać i jakiś jselkcyjnyi,. 
klórego Swięch niegrzecznie nazwał g .. po­
lecił nawiet strzelanie do policji, gdyby tą' 
strzelała do robotników  Robotnicy; 'mieli 
nakazane już daWIno Isłuchać straży porząd­
kowej.

Osk.; PoShiszenstwó dla Straży; porząd- 
KuWlej było na każdem zgromadzeniu naka- 
zywianiei; dlapilnoWlania zebranej broni, któ­
ra m iała b|yć .oddana wiojisku, i dla utrzynr.w 
nia porządku musiano ttwbrzyę Strażt ni pa­
trole Mojem; zdaniem Straż porządkoWa — 
a wi szczególności oskarżony. Zając ślicz­
n ie się ze (swojego zadania (wywiązali.’

PrzeW.: Zakaz zgromadzeń powinien
być iszanowiany.

Oisk.: Tylko takie nakazy należy respel; 
tiowiać, które ,są Wykonalnie i 'zgodne z usta­
wą. Czasy, zdobywania Kizyża V arji Teresy 
— przez naruszanie ustawy* na szczęście 
duWno minęły. Mam ,tu zresztą oryginalny 
telefonogrami generalissimusa Kiernika z 
dnia 4. liistopada, ZezWalający na zgroma­
dzenia strejkbWe \vl Domu "robotniczym, 
igdyż Kiernik1 wjidział, że jesl fizyczna nre-i 
możuwośc utrzymania tego zakazu i wi­
dział, że życie przeszło do po rządku nad.’ 
'jego śmiesznemi zakazami.

Prokurator Sozański,: Dlac/.egu ispiowa- 
dzano tłumy przed Dom robbluiczy ?

Oisk.: 1 śikt himów) nie gromadził, one 
same tmn przychodziły, gdlyż to było jedyne 
miejsce możliwe po zamknięciu boiska So­
koła. • ^

Frok .; Dlaczego pozwolono! do Domu 
robbtniczego wdzierać isię takż<‘ niezorgani- 
zioWlanymt i ttlworzonoi z eTcmentów nie y usłu­
gujących na zaufaliiie — milicję.

Oisk.: MiFcja jest fantazją prokuratora, 
straż porządkową nie jest milicją, a kon­
testacji karnych W takiej chwili nie raoj 
gliśmy żądać!

Dr. Szurlej ; Kto m a oceniać, czyi rozkaz 
władzy, jelst rozsądny? - .

Oisk,: Ten, od którogo się żąda wykona­
nie niemożliwego rozkazu. '

Dr. Szurlej: Czy rozkaz dany wojsku, 
aby wstrzymywało tłum y był również nie­
wykonalny ?

• Osk.: Kazano wbJK;ku wejść w iłum 
co było !szczyte|m głupoty. Uzależniono woj- 
iskb od policj i, foo byłb nonsensem. Dziś są 
czasy wWojenne. Dziś je)st mny tłum, wlszy 
scy niemal służyli przy wojsku Jeiżeli daw-; 
niej przed wlartą złożoną 3 aołnzierzy u- 
te4 klała połoiwja zgromadzenia,! to niezapo 
minajmy^ że jest 'dziś całkiem .inaczej. Jest 
lekkurnyśliiościa loikowlać W1 (len sposób woj- 
jsjko! i dlatego Słnsznem jest (moje wyrażenie, 
że ze istroiny iWojlskla i ,bŃl'icji lekkomyślnie1 
dpstarczono tłumom broni. !■

Złoty polski ootowaoy na Bisłdiie 
■a Nowym Jorku.

krasa am erykańska w  ISiew Yorku (Neu York 
W orld) poraź pierw szy podaia d1 28. maja Kurs zło­
tego noiowanego na g'cklzie w  New Yorku zamiast no­
towania kursu marek jak czyn iła  dotychczas. Kurs 
złotego polskiego na giełdzie w  New lo rk u  we środę, 
28 maja podany jest 19.28 centów ^amerykańskich 
za jednego złotego polskiego. Stosunek parytetowy 
złotego polskiego za uolara w ynosi 19.30 centów a- 
m erykańskich za jednego złotego polskiego. W artość 
złotego polskiego podawana na gieidzie w N ew  Yorku 
w  stosunku db istotnej wartości złotego jesl niniejsza  
zaledw ie o  dwa punkty '

Posffflaty stronnictw ludowych.
WARSZAWA 13. ezeTwca. (A. W.) Żądania „W y- 

zwolenfe stawiane rządbwi, streszczają się w ouro 
czem u pwiatku gruntowego do ,lal 15. rozszerzeniu  
kredytu dla drobnych rolników, Dowiększeniu fundu­
szów Banku rolniozegc i i rekonstrukcji : gabineln  
przez zam ianow anie nowych m inistrów oświecenia, sur. 
zagranicznych i sprawiedliwości.

WARSZAWA. 13. czerwce (A W.) „Piast1 PSI. 
w ydał kom unikat wzywający klub sejm owy do poczy­
nienia kroków u rządu, aby w ypełn ił sw e zobow iązania  
w  k.erunku zm iany szkodl-wych ustaw gospodarczych, 
wprowadzenia w  życie  akcji kredytowej dla drobnych  
rolników^ i ułatwień ceiem  przywozu pewnych w y­
tworów' przem ysłow ych niezbędnych dla rolnictwa, ,’ak 
najrychlej rów nież należy w ziąć w sejm io poci obrady 
kw estję ustaw zgłoszonych w zakresie reform} rol­
nej
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Ford o kryzysie gospodarczym.
Przysto so w ać ceny do dochodów publiczności. —

nieść
Jeden z największych producentów i najwięk 

szy kapitalista świata. Henryk Ford w słynnej książce 
p. t. „Moje życie i dzieło11, wypowiada szereg cie­
kawych uwag na temat przesilenia w przemyśle 
i handlu. Oto niektóre z n ich:

„Jeś-i ceny towarówr swym poziomem prze­
wieszają p ziom dochodów publiczności, wtedy 
przystosujcie ceny d o d jc h o a ó w , Wedle zwyczajnego 
poglądu życie gospodarcze zaczyna się od proce­
deru fabrykaej a kończy ną spożywcy. Jeśli kon 
sument nie chce kupować, co fabrykant ma na 
sprzedaż, albo nie ma pieniędzy ca kupno, wtedy 
fabrykant przypisuje winę konsumentowi i powiada 
interesy źle idą i, zaptzągłj?y tak wóz przed kc 
niem nie przesraje rozpaczać. , Czyż to " nie jest 
nonsens!?

Czy fabrykant istnieje dla spożywcy czy spo­
żywca dla fabrykanta?

Któryż ir.teres rozpoczynał się kiedykolwiek 
od fabrykanta, a kończył na konsumencie? iSkąd 
pochodzą pieniądze obracające kołem interesów ? 
naturalnie że od konsumenta. A powodzenie w fa­
brykacji op.era się jidynie Da obsłużeniu spożywcy 
wedle jego upodobania. Można go obsfużyć jako­
ścią, albo można go obsłużyć ceną, a najlepiej ob­
sługuje się " go najwyższą jakością przy najniższej 
cenie. Tu niema dwóch zdań Więc po co błąkać 
się w kóiKO. Obniżcie koszty przez lepsze kierow­
nictwo. Obi.iżcie ceny do poziomu siły nabyw czej,

Obniżanie p ła c y robotniczej jest najłatw iejszym  
i najlichszym  sposooem zała tw ie nia  się z  położeniem , 
nie mówiąc ju z  o tern, jest to sposób nieludzki. R ó ­
w na się to w  r ze c zy  samej prze rzu ca n iu  na robotn i­
ków  odpowiedzialności z a  nieudolność kierowników 
przedsiębiorstw a

P rze c iw  obniżaniu p ła c  ro bo tn iczych. —  Kto ma po 
s tra tę ?     ̂ i

Powinniśmy raz nareszcie wiedzieć, że każde 
przesilenie jest w ezw aniem  do każdego fabrykanta by 
więcej myśli w k ła d a ł we w łasne przedsiębiorstw a, by
przezwyciężył kierownictwem to, co inui starają się 
pokonać obniżeniem płac. Naruszanie płac robotni­
czych zanim wszystko inne uległo zmianie równa 
się omijaniu zagadnienia, a skoro wprzód przystąpi 
się d i właściwege i prawdziwego zagadnienia, ob 
niżanie płac może się okazać niepotrzebnem.

Takie było moje doświadczenie, a z tego bez­
pośrednia praktyczna nauka jest ta, że w ptze- 
biegu przystosowania ktoś musi ponieść stra ę.

Kto za ś  m oże ponieść stratę o p ró cz teoo, któ­
rego stać na s tr a tę !

Ale i wyrażenie puoieść stratę jest faWyw e, 
bu w rzeczywistości niema żadnej straty.

je s t  tylko poświęcenie pewnej części dawniej­
szych zysków, celem osiągnięcia większych zysków 
w przyszłości.

Nie ma celu czekać na poprawienie się ince- 
resów. Jeśli fabrykant chce spełniać swoje zadanie, 
musi zejść do takiej ceny, ja ką  publiczność za p ła c i. 
Bez względu na okoliczności zawsze jest i będzie 
cena, którą ludzie mogą i chcą płacić za artykuł 
codziennej potrzeby, a za w sze  jest możność zejścia 
do tej ceny, skoro fa bryka nt ma chęci po te m u '.

Tale mówi Ford miłjarder i fabrykant, wobec 
którego nasi businessmani są dziećmi, uczącymi się 
chodzić i mówić. Niech więc ■ lepiej mówią mową 
Forda, niż swoją własną, a przedewszysikiem niech 
od mego naucza się myśleć — dodaje Przegląd 
W iecz, omawiając dćełko powyższe.'

Konferencja gospodarcza spółdzielni robotniczych.
Dnia G czerwca b. r w lokalu Z. R. S, SV 

w. Warszawie (Wolska 44) odbyła się konferencja 
gospodarcza reprezentantów spółuzielni robotni­
czych. 1

Naraazano się nad sposobami gospodarki w po­
szczególnych spółdzielniach w okresie kryzysu, aby 
jaknajbardziej zabezpieczyć interesy spożywców 
i ich organizacji

W  rezultacie stwierdzono, że spółdzielnie 
winny powiększać stopniowo a-orlyiDBnt towarów, 
lecz mieć w .niewielkich ilościach. Przedewszyst- 
kiem należy wprowadzić tytoń i wyroby tytoniowe, 
norymberszczyzne, fajanse, emalje ttp. jednak nie 
kosztem zmni śjsżenia towarów spożywczych, jak 
cukier, mąka, kasze wszelkich gatunków itp. Spół­
dzielnie większych miast, które nie sprzedają dotąd 
mleka, winny ten artykuł wprowadzić. Z zaofiaro­
wanych prze buntowników Kredytów, należy ko­
rzystać karuzo oględnie. W  okresie' kryzysu bowietu 
kredytowa sprzedaż towaru leży w interesie hur­
townika, gdyż nietylko zbywa on towar, ale za- 

" bezpiecza się od spadku jego ceny. Natomiast jeżeli 
spółdzielnia nie sprzeda tego towaru przed obniże­
niem ceny, to później ponosi straty, gdyż zobowią­
zania musi uiścić, a cenę towaru w celach konku­
rencyjnych musi obniżyć.

Ceny w spółdzielniach, o ile nie mogą być 
nieco niższe od cen rynku miejscowego, to nie mogą 
być w żadnym razie wyższe, choćby nawet trzeba 
było sprzedać towar ze stratami.

Ażeby sobie ułatwić konkurencję ze skiepisa- 
rzarni, spółdzielnie muszą w pierwszym rzędzie do­
stawać towar pierwszorzędnej jakości, jak np, my­
dło i kawa mieszanka Z. R. S. S., która jest bar­
dzo poszukiwana Druga rzecz — to zwroty

od zakupów. Najlepiej, jeżeli spółdzielnie wpro­
wadzą zwroty w ten sposob, że każdy cztonek 
przy każdym zakupie otrzyma ilość kuponów na 
taką ilość złotych i groszy, na jaka ilość zakupił 
towra ru ; gdy członek tych kuponów zbierze na 100 
złotych, otrzyma od spółazielni zwrot od 1 do 2 
procent towarem lub gotówką. Będzie to jeduoeze 
śnie jednało nowych człunków.

Następnie muszą być poczynione poważ e kroki 
natury organizacyjnej eełem zmniejszenia kosztów 
handlowych. Spóidzie'nie - muszą się zatem łączyć 
i przeinaczać się w wielisklepowe. Mncjsze Spół­
dzielnie wiuny również stara?' się, aby mieć jed 
nego buchaltera okręgowego, tak, jak to zrobiły 
spółdzielnie, leżące wokół Warszawy. Zamiast 20 
buchalterów w poszczególnych spółdzielniach mają 
one buchaiterję centralną, w której pracuje 2 bu­
chalterów Wreszcie, aby uniKuąć kosztów przewo­
zowych, liczba ajentur (3t musi być podniesiona 
oraz muszą być tworzene sub-ajeutnry dla zakupy­
wania towarów na miejscu.

Jednocześnie Z. R. S, S. będzie się starał roz­
szerzać własne warsztaty produkcyjne.

W  końcu konferencji tuw. poseł Zare.nba 
stwierdził, że w obecnym kryzysie spółdzieluie 
zaały egzamin dojrzałości. Wprawdzie kryzys w prze­
myśle spowodował zuaczne zmniejszenie obrotów, 
ale nie zdołał doprowadzić do bankructw, co swego 
czasu niestety miało miejsce. Duzą rolę odegrała 
w tern intenzywna pomoc Związku Robotniczych 
Spółdzielni Spożywców, Jest to jeszcze dowód, że 
w Aągu 5 lat swego istnienia robotniczy ruch spół­
dzielczy otanął na trwałych i zdrowych podstawach.

( f  »)•

Dlaczego stałem sta niedowiarkiem’
Histnrja o paskarstwie mieszkaniuwrm księdza obszarnika i o pochwaleniu tego 

bezbożnego uczynku prze* Jego zwierzchnika.
L w ó ią  ,12. ićzcrwca. 

Jeddn z piokhzyiwdponyrh lokatorów pi- 
p»ze niajn po następuje: ;

Przy, ul. Tmtymkiiej ipoti 1. !10, mieści 
się bim>a imiónia (metropolity Szeptyobiego.

Od’ sześciu lat (riiieiszkiafa w miej wdowa 
po radcy, isądowiypi p. Iv *<Wraz z synem, 
u ko uczonym słuchaczem pratwL

Ponielwlaż czynisz (mieszkania stał Snę za 
iwysoki w! stosunku Ido pobórów emerytal­

nych wdowy (Wedle nowej ustawy o ochro 
nie lokatorów1, postanowiła (ona zmienić to
mieszkanie na mniejisze i tańsze. .....

• Kiei'Ownikiemi bursy jest ksiądz Jan 
Kudowicz, katecheta isetninarjum nadezy- 
cielskrego, będący właścicielem dwóch wsi 
i dwóch (realności. Gdy dowiedział isię o 
zamyśle pani K. zabronił jej dokonać za­
miany, gdyż sam postanowił ją  'uskutecznić.

, Mieszkanie to chcieli wynająć ' różni 
znani Ukraińcy jak prof. KalinoW&cz, p.
Waehnian inowa i inni. - - - , - ...

Ksiądz ten mie mm jednak (Skrupułowi 
wyznaniowych lub innych, gdy chodzi io 
interes. Mieszkanie I r  [boWieni wlynajął nie 
swoim wlspółwlyznawicom, lecz niejakiemu 
Rothenbergowi ze Stryja za paskarskiem 
„odstępnem1

000 DOLARÓW, 
i Ażeby! wytargować jak najwięcej tlolu- 

iów, powiedział odnajemicy, że na istryehu 
bursy jest instalacja elektryczna do tego' 
mieszkania. Było to aednak nieprawdą 

iNa posiedzeniu zarządu bursy ks. Ru- 
dowlez przedłożył „spreparowany“ rachu­
nek z tego pa sk a rslko-tnie szka i1 i owego inte' 
resu, który opiewał tylko na 350 dolarów* 
za które obecnie zamierza otworzyć bursę 
w miesiącu (wrześniu br. Ażeby skrócić o 
ł dni pobyt Rotheńberga W holelu, k,s. Ru- 

< łowicz przed umówionym terminem wy­
rzucił z mieszkania meble p. AK., 'wskutek 
czego około pokw a óuchomości Ówój1 wdó 
wy przepadła.

’ W bursie lej jest jeszcze jecten duży, po­
kój wolny. Ksiądz nie oddal go na miesz­
ka'tie wyrzucanej wdowy, lecz wpakował 
ją  do miehygjenicziiej Jnory, W  której roz-1 
chorował się syn jej prawnik. Poszkodo­
wani udali się Więc z prośbą dó ks. metro 
polity, Szeptyckiego o odstąpienie im na 
mieszkanie owego wolnego pokoju Równo­
cześnie donieśli metropolicie ó tym paskar­
skim interesie, podkreślając tc momentu* 
które nie licują z charakterem „duszpaster­
skim' księdza-obszamika Dodano również, 
że jest on tak' bogaty, iż bez uzyskanych do­
larów może własnym kosztem otworzyć 
bursę. Interesowani w  (odpowiedzi otrzy­
mali pismo od ks. metr. 'Szeptyckiego, że 
prośbie ich odmawia, a postępek ks. Ru­
do Wicz a aprobuje,' gdyż

DOBRZE ZROBIŁ.
‘ Donoszący, dodaje, że przebieg całej tej 

sprawy mo|że'z najżarliwszego katolika zro­
bić niedowiarka.

—  ::  : —

Ruch spółdzielczy.
Opryszeh na pocą ;ie<

N a poczcie gi-asuje jakiś opryszek który z caią 
bezczelnością xab;uje czasopism a i oaezw y  w ysyłane  
przez Związek Ił rbotniczych Spółdzielni Snożywców  
<ło Zagłębia D ąbrowskiego '

M iędzy innem i Związek otrzym ał następujące re 
lilam acjc:

1 Robotnicza . Spółdzielnia Spożywców Zaglęb>a 
DaoroWskiego .przez d łuższy czas nie otrzym ywała  
ąRonotniczegc , Przeglądu Gospodarczego' i _ „Sj>ó? 
dlzielcy" Związek zw rócił s ię  do Głównego > Urzędu  
Pocztowego R S. « S. Zagłębia D ąbrowskiego w re­
szcie otrzym ała Nr. 5. „Rob, PrzegI Gosp.“. Jak baj­
dzie daiej, niew iadom o

1 2 Ajentura Z. R. S. S. w  Sosnow cu bezustannie pię 
skarży, że tyylko n iek‘óre paczki otrzym uje i lo ze 
znacznem  opóźnieniem ,

3 Rob. Spófdiz. Spoż. w Klim ontowie pism em  
z  <±nia 6. m aja b1. r  stwierdza, ze  od trzech miesięcy, 
n ie otrzym uje an i „Spóld!zielcy“ an i „Rob : Przegi. 
Gosp.‘“ m im o że stale te pism a są (wysyłane.

4. Rob. Spółdz. Spo; „M ilowice“ w Sosnow cu o- 
trzymała ulotką m ajową w  4 tygodnie jx> jej wysłaniu  

Gł. Dyrekcja Poczt i Telegrafów w inna odszukać  
rabusia- urzędnika i n a leżycie  go ukarać, aby wiedział, 
że urzędnik pocztow y nie po  to istnieje, aby szykano­
w ać organizacje robotnicze
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Jlóżne.
O D C ISK I PATJJÓ W  N O W O R O D K Ó W . Se­

nat waszyngtoński opracował projekt prawa, ażeby 
wszystkim noworodkom w Stanach Zjednoczonych 
wkrótce po urodzeniu sporządzano odciski palców 
u rąg i u nóg. JBęda one przechowywane w archi­
wum. A utor projektu ence w ten sposób zgomadzić 
materjar do rozpoznania zaginionych dzieci lub też 
zamienionych w szpitalach i przytułkach.

AM ATORKA SZCZURO W. Mieszkańców je­
dnego z domów ulicy Biirgergasse w Grazu, zaa­
larmowało ukazywanie się w sieniach i na scho­
dach tego domu coraz większej ilości szczurów. 
Doszedłszy wreszcie, że szczury te rozrazą się z lo 
kalu, zajmowanego przez ponczoszniarkę, Aurelję 
Mayer, zaalarmowani jej współlokatorowie zawia­
domili o tem policję.

Wydelegowano zatem na miejsce komisję śled­
czą. Zaledwie jednak pończoszniarka otworzyła ko­
misji drzwi swego mieszkania, składający komiąję 
urzędnicy cofnęli się przerażeni, rzućmy się nowiem 
na nich dosłownie setki białych szczurów. Biedni 
delegaci wprost nie mogli opędzić" się natrętnym 
stworzeniom, mrowiących się im na ubraniach. Co 
widząc pończoszniarka rozsypała Da podłogę kuka 
kilogramów kukurydzy i wówczas dopiero wycho­
wankowie jej gromadnie pośpieszyli du strawy. Z a ­
pytana, skąd posiada taką mnogość szczurów, Ma- 
yerowa oświadczyła, ze otrzymała niedawno w po­
darunku trzy białe szczury i że stworzenia te roz­

mnożyły się tak szybko, iż obecnie posiadaj ich i 
wychowuje trzysta sztuk! "  '

Policja położyła kres tej t.odowli szkodliwych 
gryzoniów i pozbawiła przyjemności ich właści­
cielkę. .

Sprawi} partyjne.
* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W BORYSŁAWIU!

W niedzielę, dnia 15. b, in- odbjędzie się na płaci1 
Dom u Lądowego W iec P olityczny ronotników Zagłę­
bia horysławskiego z  porządkiem  dziennym : Klasa 
piacująca w obec p .ocesu  krakowskiego. ■

Referować będą tow.: <lr. Hersohtbail i B. Skalali 
ze Lwowa.

Rada Rob. P . P . S. w  Borysławiu).

* W  CZWARTEK, dnia 19. czerwca o goc/. 10. 
rano w  sali D om u Ludlo-wego w  Borysław iu, odbę­
dzie się , 1 \  .
W ALNE ZGROMADZENIE CZŁONKOM P. P. S. 
z  porządkiem  dziennym :

1. Sprawozdanie z działalności.
2. Sytuacja polityczna.
3. W ybory członków  Rady RoB PPS. '
4. W olne w nioski. 1

* W  N IEDZIELĘ, dnia 22. czerwca n. r. o g. 
9. rano odbędzie się w STRYJU Konferencja Okręgowa 
Okręgu Podkarpackiego.

P rezyd |um  O KR. Podkarpacia.

* W SOKALU, odbędzie się w  nieuzielę o godz. 
13.30 w  sa li Sokoła

POUFNE ZGROMADZENIE PARTYJNE  
Mówić będzie tow. Prohlicłi ze Lwowa.

1 S eto . Okr, PPS. we Lwowie.
  - . ._

iKomnnikati}.
ODW OŁANIE Z powodu nieuzyskania sali. przed 

-ptaWienie , „Baba Jaga“ urządzone staraniem Sekcji 
Kobiet PPS. i Ząrządd Uniw. Lud nie odblędzie się. ,

„ŻYCIE“ W ycieczka na Czartowską Skałę, odbę­
dzie się v niedzielę (dnia 15. b. ni., zbiórka o godz. 1 ) 
(3-cia) na rogu u licy  Szewczenkji i Zielonej. T owarzy­
szy  uprasza się  o liczne przybycie. Zarząd. •

X BURSA IM. T. KOŚCIUSZKI wc l.w ow ic, ul. 
D wernickiego 1. przyjm ie ua rok szkolny 1921/25 
jako w ychowanków  uczniów  gim nazjalnych za nor­
m alną opłatą m iesięczną 45 zł. Podania zaopalrzo- 
ne w  roczne świadectwa szkolne, w nosić należy do 
Zarządu B u isy  do  końca czerwca. W arunkiem przy­
jęcia postęp W nauce dbbjryj i Rachowanie się dobre. 
B liższych informacji udziela Zarząd Bursy w godzi­
nach! 2 t— 4. ,

X ZGROMADZENIE ZW. STRZELECKIĘGO. W . 
niedzielę, dnia 15. czerwca o  gooz. 10. rano .odbę­
dzie się Zwyczajne Roczne W alne Zgromadzenie człon­
ków  Związku strzeleckiego w lokalu pi zy nł Zielonej 
1. 7. Zarząd

Z  wiersz milm. 1 szpaltowy zwykm za tekstem 
Zi. — 10. Nadesłane Zł. -  3u, w  tekście Zł. — 6u O ć t Ł O S Z E N I A ,  | i w [  Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł. —’08. 1

■ H  Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowo o 26% drożej, i

ZDOLN iC F 8 - 2

czeladników krawieckich
z  działu uniform owego
przyjmie natychmiast ZaKiad uniformowy

Klakoczar £  Kosi it er
Lwów, ul. Batorego I. 34

Zgubioną KSIĄŻECZKĘ WOJSKOWĄ na nazwisko Kuńcio 
Józef, ur. w r. 1901 w Widaczu, gmina Targowisk?,, 

pow. Krosno — unieważnia się 510—2

ZGUBIONO PORTFEL z KSIĄŻECZKĄ WOJSKOWĄ, świa­
dectwem moralności oraz legitymację kolejową na na­

zwisko Zborowski Stanisław, ur. w r. 1901 w Stryju, 1 tóre 
się unieważnia. 507—3

ć m i e n i e  na wVkrukowanie podwórza, K.lka sążni

telefon 561.
zakupi >ChemikaIia« Lwów, ul Bema 12 a,

11— 2

l ip  ? n f i9  tO anltBJt P&wrociła i ordynuje w cho- r flU lld  W  jT |JB  obach skórnych i wener. 
od 12—1 i .3—5 ul. J a n o w s k a  2 6 .  Usuwanie włosów  
elektrolizą, brodawek, znamion. 11—1

blcyfacla koni u/ojcowych
Dnia 20 ezerwef i924 o godz. 9 ej rano na Targowicy 

końckiej we nwowie odbędzie się publiczna sprzedaż w dro 
dze licytacji około 30 koni wojskowych wybrakowanych.

Od brania udziału w licytacji są wykluczeni pośrednicy 
handlu zawodow1 handlarze koni

- Komenda Uzupełnień Ko i Nr. 16 Lwów 
505—1 PADIAK, ppułkownik.

D

N a jtr w a ls z e  POI CZOCHY
oraz rękawiczki i skarpetki kupuje się ty lk o  u firmy

ul. WAŁOWA 11 a. 495-

H U K I  i S T A O T P I L L E
wykonuje DRUKARNI A i WYRUB ’ PIZCZĘLF

i r  l i  I K  T> I S A
m w ,  u/ .  S y k s t u s k a  4 .  .

„ G R A F I K A ”  M A R E K  S E ID E
l  wów, nl. Kołłątaja 5 (w  podworznj

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju f formatu
P E b Ż U O i iY  b S D S A  , l S K I E : Rygały, szufle, 

wierszowniki itp.

B tA SZ Y N Y  D R U K A R S K I E
nlas? w alco w a, F a rb y  drukarskie d r . R attner S A
Zastępstwo n a  Polskę odlewni czcionek 1 linjl mosiężnycL 
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Lnserujcie 
W „DZIENNIKU 

LUDOWYM”

KONKURS.
Z arząd  bhpęgoiM jio Z w ięzku Ras Chorych w e Lw ow ie

ro zp isu jfa  n in i e j s z e m  k o n k u r s  n a  p o s a d ę

lustratora Kas Chorych.
Warunki wymagane:

1. Obywatelstwo polskie.
2. Nieprzekrocżbny 45 ty rok życia.
3. Przynajmniej dwuietnia praktyka kasowe: 

Wynagrodzenie wedle szczegółowej umowy.
Podania wnosić należy rajdalei do 15-go czerwca 1924 pod 

adresem: Okręgow y Zw ią ze k  Kas Chorych we L w o w ie , ul. Gródecka 
2 7 , II p .

486—ó
Kierownik Biura:

J a n  O c h m a n  w. r.
Przewodniczący;

U o l. L e w ic k i w. r.

j D R U K A R N I A
LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW WYD, 
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
r ~  : ' ,’El.EFON N r. 496  » 1

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W Z.YKRES DRUEARSTWA WCHO- 

! DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE1 WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ W SZELKĄ ROBOTĘ.

Zastępca naczel „-edakiora i  redajt. udpoirc- EROKISHSW SKAHKE.—Druk. Eud. Sp. Tow.. Wyd., Dwów, I i  SapieHy i77- Teł. 496,


